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co 108 MINUT
kłóie, wstrząsnęły

ŚWIATEMJURIJ
GAGARIN

C zw a rte k  13.IV.1961 r. N r  87 <52001

N. S. Chruszczów 
ro zm a w ia

z Jurij Gagarinem
M O S K W A  PAP. „108 m inu t, które 

wstrząsnęły św iatem “  —  pod ta k im  ty tu ­
łem  w y b ity m  tłustą  czcionką ukazało się 
specjalne w ydanie dziennika „ IZ W IE -  
S T IA “ . K ilkuse tm etrow e ko le jk i m oskw i- 
czan czekały na nie przez k ilk a  godzin, 
a także na „W ieczerną M oskwę“  i nad­
zwyczajne wieczorne w ydanie „P ra w d y“ .

W S Z Y S T K IE  T E  P IS ­
M A  p rz y n io s ły  w ie lk ie  
czerw one n a g łó w k i:
„C z ło w ie k  ra d z ie ck i —  
zodbyw cą Kosm osu” .
N a  p ie rw szych  stronach 
zam ieszczono p o r tre ty  
G agarina  w  he łm ie  lo t ­
n iczym  i  kom binezonie, 
lu b  m u ndurze  m a jo ra .
W  „ Iz w ie s tia c h ”  P E ŁN E

Szczecińskie dzieci
do „Kolumba Kosmosu“

C z t O u l f e K  & D 2T K T C I  W
K t U l *  8 0 9 0 fc« K O ^ ł n o o i e

W „G ry fii“
plan kwartalny

w ykonano
z nadwyżka

ZAŁOGA Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej w yko­
nała z nadwyżką zadania 
wyznaczone na I kw artał 
br. Wyremontowano w tym  
czasie łącznie 93 statki. 
Przeprowadzono 9 remon­
tów kapitalnych 1 12 śred­
nich.

W pierwszych trzech mie 
siącach br. przeprowadzono 
też sporo n s ira w  aw aryj­
nych. Łącznie było ich fiO, 
z czego 51 na statkach ban 
dery polskiej i 9 — obcej.

(dm)

DELEGACJA  
A K A D E M II N A U K  ZSRR 
O D LEC IA ŁA  DO USA

MOSKW A, PA P. Wice­
przewodniczący Akademii 
Nauk ZSRU Aleksander 
Topczijew opuścił Moskwą, 
udając sic na czele delega­
cji akademii do Stanów 
Zjednoczonych n ’ doroczne 
posiedzenie Kraiow ej A ka­
demii Nauk USA, które od­
będzie się w Waszyngtonie.

N A  W IADOMOŚĆ o azczę w e j nr 31 w  Szczecinie z ży 
śllwym powrocie na Ziemię czeniami dla bohatera prze 
pierwszego na świecie ra- stworzy, 
dzieckiego kosmonauty ma­
jo ra  Jurija  Aleksiejcwlcza Powyżej: jeden z rysun- 
Gagarina zjaw iła się w re- ków  oraz poniżej serderz- 
dakcji grupa dzieci z kia- ny list do m ajora Gagari- 
sy U l-a  Szkoły Podstawo- na.
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6 K O L U M N  z a ję ły  kom u 
n ik a ty  TASS, orędzie 
K C  K P Z R , P re zyd iu m  
R ady  N a jw yższe j i  rz ą ­
du, depesza C hruszczo- 
w a  do kosm onau ty , re ­
portaże, p ie rw sze  odgło 
sy z zagran icy. D z ie n n ik  
p rz y n ió s ł obszerny a rty  
k u ł  akadem ika  F IO D O ­
R Ó W  A, znanego p u b lic y  
s ty  O R ŁO W A , w y p o ­
w ie d z i T U P O L E W A , p i­
sarza K O Z E W N IK O W A , 
sportow ca B R U M E L A  i  
w ie lu  innych .

ROZMOWA
N . S. CHRUSZCZOWA
Z JUKIEM  GA GA R IN EM

M O S K W A  P A P . A -  
genc ja  T A S S  poda je :

W kró tce  po ogłoszeniu 
ko m u n ik a tu  o p o m yś l­
n y m  d o ko n a n iu  p ie rw ­
szego lo tu  kosm icznego 

w y lą d o w a n iu  J u r i ja  
G agarina  w  p rze w id z ia  
n y m  re jo n ie , o d by ła  się 
rozm ow a te le fon iczna  
m iędzy  N ik itą  C h rusz- 
czowem  i  p ie rw szym  
kosm onautą  radz ieck im .

N a s tą p iło  to  o godz i­
n ie  13 w e d łu g  czasu mo 
sk iew s kiego.

G A G A R IN  OZIĘKUJE  
fowi państwa radzieckiego 
za depeszę gratulacyjną. Je­
stem szczęśliwy, że mc 
wam  zakomunikować —
\v i piiot-kosmonauta — 
pierwszy lot kosmiczny 
kończył się pomyślnie.

CHRUSZCZÓW  JESZCZE 
R A Z  ^pozdrawia J u r ija  G. 
ga rina . S w ym  bohaterski 
czynem  — m ów i on — wsła 
w iliś c ie  nasza ojczyznę, 
p rze ja w iliśc ie  cdwagę i  bo­
haterstw o w  w yko n a n iu  ta k  
odpow iedzia lnego zadania. 
D z ięk i swem u bohaterskie­
m u  czynow i sta liśc ie się nie 
śm ie rte lnym , poniew aż ja ­
k o  p ie rw szy cz łow iek prze­
dosta liście się do Kosmosu,

Chruszczów in te re su je  się 
samopoczuciem G agarina.

CZUŁEM STĘ DOBRZE  
— odpowiada pilot. — Cala 
aparatura statku kosmiczne 
go działała precyzyjnie. 
Podczas lotu widziałem Zie 
mię z dużej wysokości.

— R A D  BĘDĘ spotkać się 
z w am i w M oskw ie — m ' 
w i Chruszczów. — W raz

•ami, w raz z ca łym  n 
szym . narodem  uroczyście 
św ięcić będziem y te n  w ie l­
k i  czyn w  opanow aniu K o­
smosu. N iechaj ca ły  św iat 
pa trzy  i  w idz i, do czego 
zdo lny  je s t nasz k ra j,  cze­
go może dokonać nasz w ie l­
k i  naród, nasza nauka ra­
dziecka.

— NIECHAT TER A Z wszy­
stkie kraje nas dościgną — 
m ówi Jurij Gagarin.

CHRUSZCZÓW QDPO W lA 
D A : „S łusznie m ów ic ie , n ie ­
cha j k ra je  kap ita lis tyczne 
dogonią nasz k ra j, k tó ry  
u torow a ł drogę do Kosm o­
su w ysy ła jąc  p ierw szego w 
sw iecie kosm onautę” .

Chruszczów m ów i, te  o- 
b o k  zna jdu le się Anastas 
M iko jan , k tó ry  p rcs i o prze 
kazanie serdecznych po­
zdrowień.

J u r ij G agarin dz iękuje .
Na pytan ie  szefa rządu 

radzieckiego, czy żona Ju 
r i ja  Gagarina w iedzia ła, ż̂  
m a on odbyć lo t  w  K o­

smos, piiot-kosmonauta od­
powiada „Tak” .

Prem ier prosi o przekaza­
nie serdecznych p ozdro- 
wień żonie i dzieciom pilo- 
la-kosmonauty.

Chruszczów przekazuje 
także pozdrowienia d la oj­
ca i  m atki Gagarina. „Mogą 
oni być dum n' ze swego 
syna, który dokonał tak 
wielkiego czynu” — mówi 
on. „Dokonaliście czynu, 
który żyć będzie wiecznie” .

„Do rychłego spotkania 
w Moskwie. Życzę wam  
wszystkiego najlepszego” — 
tym i słowy kończy on roz­
mowę.

WIZYTA
premiera Laosu 
księcia

S. PHOUMA 
w  Polsce

W A R S Z A W A  PAP. 
Ja zaproszenie rządu 

P R L  p rz y b y w a  w  d n iu  
14 bm. do P o ls k i z o f i ­
c ja ln ą  w iz y tą  p re m ie r 
Laosu ks iążę  Souvanna 
Phoum a. P re m ie r ks. S. 
P houm a od b yw a  obecnie 
podróż do szeregu k ra ­
jó w  A z j i  i  E u ropy . T o ­
w arzyszy  m u  w  pod ró ­
ży  se kre ta rz  s tanu  ks. 
S isoum aoung —  S isa le- 
masak.

NOTATNIK
WYBORCY

PR ZEP IS Y naszego prawa w yb o r­
czego zgodne są z zasadami socja li­
stycznej dem okracji.

W arto  przypom nieć, że w  w ię k ­
szości k ra jó w  kapita lis tycznych pow 
szechność w yborów  jest w  różny spo 
sób ograniczana.

W  S zw a jca rii np. na ogólną liczbę 
25 kantonów —  w  22 kob ie ty  nie ma 
ją  głosu. W  USA praw o udzia łu w  
wyborach zależne jest od czasu za­
m ieszkania w  danym  stanie, a ja k  
wiadomo ruchy m igracy jne w  poszu­

k iw a n iu  pracy dotyczą przede 
wszystkim  rodzin robotniczych.

W  w je lu  k ra jach o dw uizbowych 
parlam entach, prawo w yb oru  człon­
ków  izby wyższej p rzysługu je  lu ­
dziom o w ysokim  cenzusie m ajątku, 
wykszta łcenia lub  pozycji społecznej.

( if)

APEL
partii i rządu ZSRR 
do wszystkich 
narodów świata

M O S K W A  P A P . K o m ite t C e n tra ln y  K P Z R , 
P rezyd ium  R ady N a jw yższe j ZSRR i  rząd ra ­
dz ieck i w  d n iu  nowego w ie lk ie g o  sukcesu — 
w ys trze le n ia  w  Kosmos p ierwszego człow ieka, 
k tó ry  p o w ró c ił bez uszczerbku  na Z iem ię  —  
zw ró c iły  się do narodów  i  rządów  w szystk ich  
k ra jó w  z apelem w  sp raw ie  poko ju . W zyw a ją  
one w szys tk ich  lu d z i o dołożenie w y s iłk ó w  w  
ce lu  położenia k resu  w yśc ig o w i zb ro jeń , re a l i­
za c ji powszechnego i  ca łkow itego  rozbro jen ia , 
oraz zapew nien ia  poko ju  na ca łym  św iecie.

K C  K P Z R , P rezyd ium  Rady N a jw yższe j i  Ra­
da M in is tró w  ZSRR podkreś la ją , że Z w iązek 
R adziecki, k r a j zwycięskiego soc ja lizm u , o tw o ­
rz y ł now ą erę w  ro zw o ju  ludzkośc i. K ra j nasz 
— głosi apel —  w y p rze d z ił w szys tk ie  państw a, 
i  p ie rw szy w ys ła ł w  przestrzeń kosm iczną czło 
w ieka . T r iu m fa ln y  lo t  radzieckiego obyw a te la  
w  Kosmos u w ie ń czy ł zw yc ięstw a  ZSRR w  dzie­
d z in ie  opanow ania przestrzen i pozaziem skiej.

A pe l zaznacza, że osiągnięcia radz ieck ie  n ie  
służą celom w o jsko w ym , lecz sp ra w ie  poko ju  
i bezpieczeństwa narodów . R adzieckie zw ycię ­
s tw a  w  opanow an iu  przestrzen i kosm iczne j są 
uważane przez K o m ite t C e n tra lny  K P Z R . P re­
zyd ium  Rady N a jw yższe j i  rząd rad z ie ck i n ie  
ty lk o  za sukcesy narodu radzieckiego, a le  za 
SUKCESY C A Ł E J  L U D Z K O Ś C L

W  BOGATEJ części kon­
certowej spotkania wystą­
p ił z ponad dwugodzinnym  
programem Centralny Zes­
pól A rtystyczny W ojska 
Polskiego pod kierownic­
twem  p ik . Teodora R A T- 
KOW SKIEGO, laureata Nas 
grody Państwowej.

N A  ZD JĘC IU : urodziwa 
solistka baletu Barbara 
KLEJNOW SKA jest nie­
wątpliwie talentem cho- 
reog raf icznym.

(FOTO „K U RIER ” Z  W IED  
KIEG O W IECU M ŁO D ZIE­
ŻY Z IE M I SZCZECIŃSKIEJ  
W H A L I SPORTOWEJ ZA ­
M IESZC ZA M Y N A  STB. 31
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C h o ć  p o d w o jo n o  nakłady...

W Polsce zabrakło gazet
Kobieta wiejska nie zawiedzie

Sukces radzieckiej nauki * 
sukcesem całej ludzkości

M O S K W A  P A P . „P r * w d a ”  I  „ Iz w ie s tla ”  o pu ­
b l ik o w a ły  dz iś  treść rozm ow y, ja k ą  re d a k to rz y  
na cze ln i ty c h  d z ie n n ik ó w  S a tlu k o w  !  A d żu b e j 
p rz e p ro w a d z ili przez te le fon  i  p ie rw szym  na 
¿w iecie  kosm onautą  J u r ije m  G agarinem , bezpo­
śre d n io  po je g o  w y lą d o w a n ia  na Z ie m i

„PODCZAS LOTU, od pierwszego lo tu  w Kos-
m o m e n tu  s ta r tu  kosm icz mos.

W szystkie ośrodki infor­
m acyjne zasypano pytania­
m i, gdzie mieszka pierw-

ślę, że n ie d a le k i je s t
czas, k ie d y  będz iem y
m o g ll po lec ieć na K s ię -  szy astronauta, gdzie się 
życ, na M arsa  i  na in -  urodził, ile  ma iat, jakie  są 
ne p la n e ty  n ieskończo - S ebliżS2e dane blogra* 
n e j p rze s trze n i kosm icz - Korespondenci zagranicz­
n e j. n i wykręcali wszystkie nu­

mery telefoniczne widnieją 
G A Z E T Y  ce w  * )isach ob° k  nazwiska

nego s ta tk u  „W  os tok** Za p o ś re d n ic tw e m  R O Z C H W Y T A N E ... GMtod£ież zorganizowała ?a
czu łe m  s ię  ba rdzo  d o -  „P ra w d y ”  i  „ Iz w ie s t i i”  morzutnie na placu czerwo-
brze  —  p o w ie d z ia ł m a jo r  p ie rw s z y  kosm onau ta  W A R S Z A W A , P A P . F ^ L ^ d ^ o o d c l ^ k ^ r c h  
G ag a rin . Cała a p a ra tu - w y ra ż a  w ie lk ą  w d z ię cz - w  c a ły m  k r a ju  g a ze ty  wyraziła ’ niezwykłą radość 
ra  s ta tk u  p ra co w a ła  bez ność uczonym  ra d z ie c - popo łu d n io w e  „w y ry w a  z powodu udanej podróży 
za rzu tu . Podczas lo tu  k im , k o n s tru k to ro m , in -  n0”  sobie w czo ra i z ra k . i ' ° s5 llc,zncl  Gagarina, w  za 
obse rw ow a łem  naszę p la  żyn ie ro m , te ch n iko m , ro  M ia rą  za in te resow an ia  nicować u ro w y s te ^ e c e 8 i  
ne tę , Z iem ię  z ta k ie j w y  b o tn ik o m , k tó rz y  zbudo ko sm iczn ym  w y d a rz ę - m asówki 
sokości, z ja k ie j n ie  w a l i  ta k ie  potężne, m ię -  n i em  b y ło  b ły ska w iczn e  « H O C K IN G  W  U S A  
m ó g ł je j  do te j p o ry  o -  d zyko n tyn e n ta ln e  ra k ie -  zn ik a n ie  ic h  z k io skó w . ®
g lądać  żaden cz łow iek , t y  b a lis tyczne , ta k ie  Czegoś podobnego n ie  W A S Z Y N G T O N  P A P .
C a ły  lo t  p rze b ie g a ł p o - w span ia le  p o ja zd y  k o s - p a m ię ta ją  n a js ta rs i n a -  K o responden t P A P  red. 
m y ś ln ie , zgodnie z za - m iczne i  w y p o s a ż y li je  w e t k ioska rze . Z W IR E N  donosi:
k re ś lo n y m  p rog ra m e m ” , w  na jnow ocześn ie jszą  J a k k o lw ie k  od k i lk u

G a g a rin  —  w y ra z i ł  a pa ra tu rę . w  w a r s z a w ie  j n ł « M  d n i w  W aszyngton ie
g łęboką  wdzięczność ja -  M ó j p ie rw s z y  lo t  w  k rą ż y ły  p o g ło s k i że
k ą  odczuw a d la  k o m u n i Kosm os —  p o w ie d z ia ł w ^ s M w y ” . z ^ ta i f o m « -  Z w ią z e k  R a d z ie ck i w y -  
s tyczn e j p a r t i i  i  rzą d u  G a g a rin  —  je s t po czą t- nie ro ic tw ytany. Po wyda- s trz e li cz ło w ie ka  na  o r- 
radz ieck iego , o raz  oso- k iem  da lszych  lic z n y c h  ™ •’% ?  b itę  oko łoz iem ską, ko -
b iśc ie  d la  N . Chruszcz© i 0tó w  w  p rzes trzeń  ko s - p S ^  w a n w a ^ c y  m u n ik a t og łoszony w  
w a  za okazanie m u  w ie l rn iczną. Jestem  p rz e k o - kam ie ustawili się w  dm- środę w y w a r ł p io ru n u -  
k ie g o  zau fan ia  p rzez po n a n y  po  p ie rw s z v m  **« holejki, które szybko j ące w ra żenie w  s to licy  
w ie rze n ie  m u  dokonan ia  loc ie  nas tąp ią  inne . M y -  U S A - k t ° r e . P0™’" ™ 4

łudRiówek. W krótce na m ożna je d y n ie  z w raze - 
mieście ukazało się specjał- n iem , ja k ie  w y w o ła ło  

w ys trz e le n ie  p ierw szego 
:alą pierwszą stronę zajm o S p u tn ik a  radz ieck iego  

w ały  najnowsze już in fo r- w  ro k u  1957. S ensacy j- 
macje o wielkim  lode  ko- n a  w iadom ość Z M o sk- 
smonauty. Również „Życie „« n n o ła  w  c ień  w s z y
W arszawy”  pospieszyło a usl?n " la  w  C1®n  w s "y
drugim  „kosmicznym”  w y - s tk ie  inne  w yd a rze n ia  
daniem swej gazety. m . ¡n> w iz y tę  A denaue-

W kra ju  w iele dzienni­
ków  popołudniowych, m .in. r a *

K U R IER  SZC ZEC IŃ SK I”,
..EXPRESS P O ZN A Ń SK I”  ASTRONAUCI, 
ukazało się w  z większo- A M ER YK AŃ SCY •  
nyro, a nawet podwójnym  SM U TN I 
nakładzie. M im o to  — jesz­
cze pachnące farbą drukar N OW Y JO RK PAPz Trzej 
eką -  num ery tych  gazet am erykańscy kandydaci na 
zn ikały z kiosków W k ilk a  astronautów przyznali w 
naście m inut po opuszczę- środę — ja k  podaje Agen- 
n iu  drukarń. o ja Reutera -  że są ;,roz-

Pierwszy kosmiczny lo t czarowani” , iż  pobito Ich 
u jaw nił także sceptycznych w  wyścigu o zdobycie 
czytelników prasy, którzy strzeni kosmicznej, 
ja k  np. w  SZC ZEC IN IE  wo cMy m a jo r G A G A R IN  le- 
le li osobiście przyjść do tam  dookoła ku li ziemskiej 
tejsżej siedziby oddziału w  4,7-tonowym pojeździe, 
PAP 1 przeczytać „czarno jeg0 amerykańscy koledzy, 
na białym ”  na dalekopiso- 35.ie tn i A lan  SHEPARD, 
w ej taśmie zdumiewające 33-ietnI V irg il GRISSOM i 
inform acje. 37-Ietni John G LEN N  jesz-

. . . .  . . . .  cze spali. O tym  co się sta
12 kw ietnia 1961 r. dzień- lo  dowiedzieli —  —  

n ik i donoszące o  w ie lk im  śniadaniem  
trium fie myśJi ludzkiej a - shepard 'złożył dziennika 
wansowały do rangi parnią- następujące oświad*
tek. „Tę gazetę schowam raenle: „Jestem szczęśliwy; 
d2  Pa™ i\tek rodzinnych" -  iż kosmonauta radziecki 
stwierdził m łody robotnik p ^ ^ j ,  caIO *  podróży 
szczeciński Adam  MALEC., wokół Ziem i... B yłbym  jed 

n a k  n ie  w  porządku wobec 
was, gdybym nie dodał, że 
jestem też głęboko rozcza­
rowany tym , iż  nas wyprze 
dzono” ,

<a nowe; mstoryczne z w y - __
clęstwo nauki i  techniki ra  WSROD
dzieckiej w  szturmie K o - 
smosu wybucham i niesły­
chanej radości i  dumy. Po­
myślny lo t człowieka w  
Kosmos wprost oszołomił z  ;
radości mieszkańców stoli- Wl.eka w  przestrzeń kos- 
cy ZSRR. Dzwoniono do wytyołalo niezwyk-
wszystkich instytucji 1 za- ,e poruszenie * zaintereso- 
kładów naukowych, do re - wśród delegatów 99
dakcjl 1 uczonych. Składa- k ra jów  przebywających w 
no gratulacje i  pozdrowię* N owym  Jorku na X V  sesji 
nia Zgromadzena Ogólnego NZ.

Delegaci szeregu krajów  
złożyli przewodniczącemu 
delegacji Zw iązku Radziec­
kiego W. ZO S IN O W I gratu­
lacje z okazji pomyślnego 
wystrzelenia pierwszego 
astronauty.

„Kosmos o twarty przez człowieka“

Oddział Polskiego 
Iow. Astronautycznego 
w Szczecinie?

P O S IW IA L I panow ie , na  W enus, M arsa  i  K s ię  
ró w ie ś n ic y  26-le tn ie g o  t y c i  
m jr .  G agarina , m ło d z i
po w iosennym  spacerze Dyskusja.- podobni« Jak 
n ad  O drą  I n a jm ło d s i « *
_ 1 .  - . n0i» A „ 4 i,fv ir . niach z A , T repką byłae n tu z ja ś c i a s tro n a u ty k i wszeChstronna, choć naj- 
p rz y s z li w czo ra j w ieczo więcej interesował zebra­
łe m  do W ojew ódzk iego  nych wczorajszy lot statku 

k -.-w ,  “ _ _  Bno*„  kosmicznego; a szczególnieD om u K u ltu r y  na s p o t-  wanJnkl w  jakich ,ecłał
k a n ie  a A n d rz e je m  T re p  mJr Gagarin -  ja k  wygią- 
ką , zorgan izow ane przez dała kabina? w  ja k ie j po- 
ro r la k e ie  K u r ie ra ”  z zyc ji leciał „Kolum b kos- 

s L d a  mosu” ? Czy mógł on obser o k a z ji epokowego w y d a -  wowa<; wszechświat? czy  
rż e n ia  —  p ierw szego lo -  m iał w  kabin ie powietrze? 
t u  c z ło w ie ka  w  Kosm os, itp .

A . T R E P K A , s p e c ja li
Bta od sp ra w  a s tro n a u - W  zakończen ia  zp o t- 
t y k i ,  a u to r pow ieśc i fa n  k a n ia  z e b ra n i w y ra z il i 
tas tycznych , znany  n a - zadow olen ie , że w  Szcze 
6zym  c z y te ln ik o m  także  c in ie  zam ieszka ł p. T re p  
z p re le k c ji p t.  „ Z  K u r ie  ka , ta k  c ie rp l iw y  i  chę t 
re m  w  Kosm os” , o rg a - n y  p o p u la ry z a to r w ie -  
n iz o w a n ych  przez naszą d zy  a s tro n a u tyczn e j. D y 
re d a k c ję  w  sposób Jak sku to w a n o  w ię c  nad 
z w y k le  p rzys tę p n y  i  z ro  m oż liw ośc ią  zo rgan izo - 
zu m ia ły  op o w ie d z ia ł ze- w a n ia  w  naszym  m ieś- 
b ra n y m  o ty m  n a jw ię k -  c i*  o d d z ia ła  P o lskiego 
szym  zw yc ię s tw ie  cz ło - T o w a rz y s tw a  A s tro n a u - 
w ie k a  nad p rzy ro d ą . tycznego. W y d a je  się,

—  W szechśw ia t zosta ł że Is tn ie n ie  jego  je s t 
o tw a r ty  przez c z ła w ie - obecnie ja k  n a jb a rd z ie j 
ka . Czeka nas te ra z  lo t  pożądane. (aż)

: Radzą Ci też kupić radioodbiornik

C
Z
A
R

W ASZYN G TO N  PAP. Bia 
ły  Dom podał, że amery­
kańskie stacje nasłuchowe 
odbierały w  środę rano sy­
gnały nadawane przez sput 
n ik  i.Wostok” .

•  *  •
MOSKW A PA P. W  Okrę­

gu moskiewskim mieszka 
1200 ludzi noszących naz­
wisko Gagarin — podaje 
Moskiewskie B iuro  Adreso-

swojej władzy ludowej

SPOTKANIE
kobiet wiejskich
z kandydatami
na pos łów
W CZO R AJ w  Szczecinie o d b y ł się z jazd kob ie t 

w ie jsk ich , a k ty w is te k  L ig i K o b ie t, k tó re  spo tka  
ly  s ię  z kandyda tam i na  pós lów : I  sekre ta rzem  
K om ite tu  W o jew ódzk iego  PZPR A . W alasz­
k iem , gen. dyw . W . Jaruze lsk im , Inż. L .  M a l­
czewską, I. K onko lew sk im  1 Ł. Tomaszewską.

Szczecińska
„ZGADUJ -
ZGADULA“

OD K II,K U  D N I miasta I
miasteczka naszego woje­
wództwa objeżdża zespół 
estradowy *  atrakcyjną im ­
prezą rozrywkową, zorganł 
zowsną pfżez Tow. Rozwo­
ju  Ziem Zachodnich 1 Woj. 
Przedsiębiorstwo im prez  
Artystycznych. impreza 
wzorowana na popularnych 
„ZG A D UJ -  ZG A D U LA C H ” 
odbywa się pod hasłem: 
,.CZY ZN ASZ Z IE M IĘ  
SZCZECIŃSKĄ?”  Konkursy 
z nagrodami prowadzą — 
red. Stanisław R A KO W SKI 
i  W łodzimiera PA TU SZYN - 
SKI.

W  Szczecinie odbędą się
dwa przedstawienia „Zga­
duj-Zgaduli”  — w  dniach 
14 i  1S bm. o godz. 20 w 
sali Z B M . Poza konkursa­
m i o wielo cennych nagród, 
bogaty program artystycz­
n y wypełnią artyści ESTRA  
D Y  BUDAPESZTEŃSKIEJ. 
A Więc orkiestra rozrywko  
w a pod dyrekcja Lajosa 
PA GO NY, soliści: M arian­
na TYC H O l G yula SZE- 
G E D I (śpiew) oraz Eva 
R U IZ  I  W. PA TT  (tańce).

N A  ZD JĘC IU : urocza plo 
senkarka z Budapesztu M a­
rianna Tycho jest węgier­
skim wydaniem stylu plo 
senkarskiego, reprezento­
wanego przez znaną z  f il­
mów i  radia K ateilnę VA - 
LEN TE.

Goście znad D unaju po­
zostaną w  naszym woje­
wództwie do końca kw iet­
nia, (a)

ÜÜ/KURIERÄ
ZANOTOWAŁ

*  Będziesz m ia ła  to re b kę , k tó ra  g r a  do w -srystk iego . 1095-K ^

^ A à â A A à A A A A A A A A U A A A A à A A A A A A A A A A A A A A A U A A ^ A A A A A A A .

Przepraszamy!
W  ZW IĄ Z K U  z  licznymi 

telefonam i wyjaśniamy, że 
ty lk o  przez niedopatrzenie 
opuściliśmy we wczoraj­
szym sprawozdaniu z wie­
cu młodzieży nazwisko l  
sekretarza K W  ZM S. kandy 
data n a radnego WRN -  
m gr H enryka KANJCKIE- 
GO, k tó ry  przewodnicząc 
wiecowi, reprezentował całą 
szczecińską młodzież. Za 
to przeoczenie serdecznie 
przepraszamy p. H. Kantc- 
klego i Czytelników, któ­
rzy' nam na t<> uchybienie 
zwrócili uwagę.

W CZORAJ o godz. lS.t
na u l. Wszystkich Świę­
tych (Niebuszewo) wyda­
rzy ł się tragiczny wypadek. 
Jadący na rowerku 5-letni 
Zygm unt Solarek, zam. 
przy u l. Wszystkich Świę­
tych 29 -  wpadł pod auto­
bus M P K  prowadzony 
przez Władysława K . 1 po­
niósł śmierć na miejscu. 
Dopiero przy pomocy Stra 
ży Pożarnej, która uniosła 
autobus do góry, udało się 
wydobyć zw łoki dziecka.

STRAŻ Pożarna lnt.erw 
niowała wczoraj oprócz wy 
żej podanego wypadku je ­
szcze 3 razy: o godz. 13 na 
Wałach Chrobrego przy  
Zamku' Piastowskim paliła 
się szopa, o godz. 22 na 
dziedzińcu szkoły przy ul. 
Piotra Skargi zapaliło się 
drzewo ! o godz. 21 -  fa ł­
szywy alarm  z automatu 
na u l. K ołłą ta ja.

D ZIŚ do portu weszły
„Brygada Makowskiego”. 
„Poznań” i  — pływający w 
czarterze P2M  statek ban- 

. dery liberyjsliiej -  ;,Ews- 
i  deiistra-L . (ap)

REFERAT okolicznościo­
w y wygłosiła przewodniczą 
cu W Z Ligi Kobiet A . Da- 
chowowa, która m. in . —  
wiedziała: „Po to, by S _ 
i  Rady Narodowo mogły 
sprostać zadaniom, potrzeb 
na jest gospodarska pomoc 
i  społeczna aktywność sze­
rokich rzesz ludzi pracy”  
Tę właśnie serdeczną po­
moc 1 poparcie dla progra­
mu wyborczego zadeklaro 
w ały jednogłośnie zebrane 
kobiety. M ów iły one o co­
dziennych trudnościach i 
troskach, o tym , że wiele 
jest Jeszcze do zrobienia, 
ale 1 o tym , że niejedno­
krotnie jeszcze sami jeste­
śmy w inn i is tniejącym bra 
kom.

B urzliw ym i oklaskami 
przyjęto wypowiedź kandy 
data na posła Antoniego 
W ALA SZK A , który podkre 
ślił, że w  dużej mierze od 
kobiet będzie zależała rea­
lizacja programu wyborcze 
go.

„Kobieta w iejska nie za­
wiedzie swojej władzy ludo 
w ej”  — powiedziała M arla  
Groszewska, przewodniczą­
ca L K  w  Kamieniu. 

„Pomożemy! -  zapewni- 
1 przedstawicielka Koła 

Gospodyń Wiejskich. — A 
do u rn  wyborczych pójdzie 
ny z  m uzyką i hasłem: 
.U trwalim y granicę na Od- 
ze i  Nysie” . (bs)

W  Jerozolimie

6-godzinite
wystąpienie
prokuratora

J E R O Z O L IM A  PAP. 
S p e c ja ln y  korespodent 
P A P  donosi:

R ów nież i  d ru g i dz ień 
ro z p ra w y  w  procesie 
p rz e c iw k o  E ich m a n n o w i 
s ta ł c a łko w ic ie  pod zna 
k ie m  czysto p ra w n i­
czych rozw ażań na te ­
m a t ko m p e te n c ji t r y b u ­
n a łu  izrae lsk iego  do  roz 
p a try w a n ia  sp ra w y  E ich  
m anna. G łos m ia ł p ro ­
k u ra to r , k tó r y  k o n ty ­
n u o w a ł sw o je  —  ro z ­
poczęte poprzedn iego  
d n ia  w y w o d y . S ta n o w i­
ły  one odpow iedź na 
podn ies iony  na w stęp ie 
procesu, p rzez zachod- 
n ion ie m ie ck ie g o  ob ro ń ­
cę ad w. S e rva tiu sa  za­
rz u t, iż  sąd Iz ra e la  n ie  
posiada ko m p e te n c ji do 
sądzenia E ichm anna.
P R Z E M Ó W IE N IE  PRO 

K U R A T O R A  z a w ie ra ją ­
ce a rg u m e n ty  z te o r ii i  
p r a k ty k i z zakresu p ra ­
w a  m iędzynarodow ego 
i  ka rnego trw a ło  w  su­
m ie  ok. 6 godz in  i  bę­
dzie  p raw dopodobn ie  
ko n tyn u o w a n e  jeszcze 
na n as tępnym  posiedze­
n iu , k tó re  wyznaczone 
zosta ło  na p ią tek.

W  G O M U Ł K A  N A  S P O T K A N IU  
A K T Y W U  R O B O T N IC Z E G O  
P R A G I

*  W A R S Z A W A  P A P . D z iś  o 
godz in ie  15 odbędzie się p rze d w y  
borcze spotkanie a k ty w u  ro b o tn i 
czego P rag i.

W  sp o tka n iu  w eźm ie  u d z ia ł I  
se k re ta rz  K C  P Z P R  W ła d ys ła w  
G om u łka , k a n d y d u ją c y  w  ty m  
okręgu na  posła do Sejm u.

D O B R Y  P R Z Y K Ł A D
PO KO JO W EG O  
W S P Ó Ł IS T N IE N IA  
DEPESZE C H R U SZCZO W A 
DO R A A B A  I  G O R B A C H A

*  M O S K W A  PAP. W y ra z y  
szczere j wdzięczności za ow ocną . 
w spó łp racę  w  ro zw ią za n iu  p ro ­
b le m ó w  o żyw o tn ym  znaczeniu 
d la  obu p a ń s tw  sk łada  w  depe­
szy do b. ka nc le rza  A u s t r i i  J u -  
iiu sa  Raaba, honorowego prze­
w odniczącego A u s tr ia c k ie j P a r t i i 
L u d o w e j, p rzew odn iczący R ady 
M in is tró w  ZSR R  N ik ita  C hrusz­
czów. J u liu s  Raab —  ja k  w iado­
mo —  u s tą p i! ze s tanow iska  ka n  
c le rza  federa lnego R e p u b lik i A u ­
s tr ia c k ie j.

W  depeszy do A lfo n s a  G orb a - 
cha  C hruszczów  przekazu je  g ra ­
tu la c je  w  zw ią zku  z ob jęc iem  
przez n iego u rzędu kanc le rza . 
M a m  nadzie ję  —  pisze C hrusz­
czów  —  że p rzy ja zn e  s tosunk i I  
ko rzys tna  d la  obu  państw  
w spó łp raca  is tn ie ją c a  m iędzy 
ZSRR a n eu tra lną  A u s tr ią  będą 
się n ada l um acn iać i  ro z w ija ć  
d la  dobra naszych państw , w  in ­
te resie  u trw a le n ia  p o k o ju  euro­
pe jsk iego . T e  s to su n k i s ta ły  się 
doskonałym  przyk ładem  poko jo ­
wego w sp ó łis tn ie n ia  p a ń s tw  o 
ró żn ych  system ach spo łeczno-pą- ' 
l ity c z n y c h . ; ■.■.n-y.,.- , ¿n3

riDZiENNiKtí
P0 HANNVC

D Z IS IE J S Z A  P R A S A  
P O R A N N A  zamieszcza 
te ks t depesz g ra tu la c y j­
nych, ja k ie  z o ka z ji w y ­
s trze len ia  przez ZSRR 
sp u tn ika  „W o s to k " 
cz ło w ie k ie m  na p o k ła ­
dzie, w ys to so w a li na rę  
ce N. C H R U S ZC ZO W A  
1 L . B R E Ż N IE W A  
W ł. G O M U Ł K A , A . Z A  
W A D Z K I i  J. C Y R A N ­
K IE W IC Z .

D Z IE N N IK I zamieszczają 
lafcże tekst depeszy prem ie­
ra Chruszczowi! do pierw ­
szego na świtcie kosmonau-

A D E N A U E R  R O Z P O C Z Ą Ł 
R O Z M O W Y  Z  K E N N E D Y M

W A S Z Y N G T O N  P A P . R oz­
m ow a  ka nc le rza  A denauera  z p re  
zydentem  K ennedym  trw a ła  p ó ł­
to re j godz iny i  u czes tn iczy li w  
n ie j je d y n ie  se kre ta rz  s tanu  U S A  
Rusk i  m in is te r  Von B ren tano .

Po zakończen iu  ro zm o w y rzecz 
n ik  p rasow y B ia łego  Dom u, o - 
św ia d czy ł, i i  poruszono „p ro b le ­
m y  dotyczące N A T O  1 sposobów 
os iągnięcia  w ię ksze j jednośc i b lo  
ku  pó łnocnoa tlan tyck ie go ".

S P O T K A N IE  
P R E Z Y D E N T A  T IT O  
Z  C Z Ł O N K A M I T R R A

*  K A IR  P A P . P rezyden t T lto  
p rze p ro w a d z ił w  T u n is ie  rozm o­
w y  z p rem ie rem  F e rh a t A b b a - 
sem i cz łonkam i Tym czasowego 
R ządu R e p u b lik i A lg ie rs k ie j.

Z  P O D R O ŻY  
G EN . DE G A U L L E ’A'
PO P R O W IN C J I F R A N C U S K IE J

*  P A R Y Ż  P A P . Gen. de G a u l­
le, k tó ry  w y ru s z y ł obecnie w  po ­
dróż po p ro w in c ji fra n c u s k ie j, 
z a trzym a ł się w  M o n t-d e  M a r -  
san, skąd u d a ł się do D ax (dep. 
Landres). W  p rzem ów ien iu  w y ­
g łoszonym  w  ty m  m ieście  ośw iad 
c zy i on, że F ra n c ja  „w y c ią g a  rę  
kę ”  do ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  
p ragną  „p o k o ju  i  s tow arzyszenia 
z F ra n c ją ” . Podróż po p ro w in c ji 
p o trw a  5 d n i, w  czasie k tó ry c h  
odw iedzi on  Tu luzę , Perigueux 
i  B ordeaux.

M A C M IL L A N
P O W R Ó C IŁ  DO L O N D Y N U

*  L O N D Y N  PAP. W c z o ra j p o ­
w ró c i! tu  p re m ie r W ie lk ie j B ry ­
ta n ii H . M a cm illa n . Ja k  w ia d o ­
mo, p re m ie r M a c m illa n  p rze b y ­
w a ł przez k ilka n a śc ie  d n i z o f i­
c ja ln y m i w iz y ta m i w  In d ia c h  Za 
chodn ich , S tanach Z jednoczo­
nych  i  Kanadzie. W 'raz z p re m ie ­
rem  M acm iU anem  do L o n d yn u  
p rz y le c ia ł am basador S tanów  
Z jednoczonych  w  W ie lk ie j B ry ta  
n i i  B ruce, k tó ry  w ezw any zosta ł 
do W aszyngtonu w  zw iązku  z roz 
m owami Kennedy'ego z M acm il- 
Ianem ,
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K artk i z p rzeszłości

O d e zw a !

trzeba razem,
bo tylko razem coś dokonamy.

dokąd oni poniosą wasz* skargi, 
wasze potrzeby.

idźcie do urny wyborcze)
* kartka polska.

P O  P IE R W S Z E J  w o j-  
n ie  św ia to w e j p ó łto ra m i 
l io n o w a  rzesza P o la kó w  
pozosta ła  w  g ran icach  
re p u b lik i w e im a rs k ie j. 
Po zgn iecen iu  re w o lu c ji 
w  1918 r . n a c jo n a lizm  
n ie m ie c k i s ta w a ł się co 
ra z  b a rd z ie j d rap ieżny. 
S y tu a c ja  naszych rod a ­
k ó w  s ta w a ła  się coraz 
m n ie j godna pozazdrosz 
czenia, ty m  b a rd z ie j, że 
ówczesny rząd  p o lsk i 
n ie  zd ra d za ł za in te ­
resow an ia  P o lakam i, 
p rze b yw a ją cym i poza 
g ra n ica m i K ra ju  M usie 
l i  sam i daw ać sobie ra - 
dę.

Na dzień 21 lu tego  
1921 r . zapow iedziane 

|  zos ta ły  w  Rzeszy w yb o ­
ry . T rzeba b y ło  poka ­
zać, że głos p o lsk i n ie  
z a m ilk ł w  N iemczech, 
m im o  k rz y w d  W ersa lu  i 

i n ie sp ra w ie d liw o śc i p le - 
! b iscy tów . M niejszość po! 

ska w  Niem czech posta 
n o w iła  zdobyć legalną 
try b u n ę  do ob ro n y  swo 
Ich p ra w  —  m ie isca  w  
parlam encie ,

TRYBUHA.
ć z ifia L n ik ó u f

—  Dlaczego ko b ie ta  poszuku ją ­
ca p racy  n a p o tyka  w  Szczec irie  
no. ta k  duże trudnośc i?  — pisze 
R. A . —  Od k i lk u  m iesięcy cho­
dzę bez s k u tk u  do U rzędu Z a tru  
d n ie n ia ; a przecież  d la  mężczyzn  
zajęcia  n ie  b rak...

R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć  p o tw ie rdza  
n ie s te ty  w  p e łn i p re tens ję  naszej 
C z y te ln iczk i, W y d z ia ł Z a tru d n ie ­
n ia  M R N  m a znaczne k ło p o ty  ze 
zna lez ien iem  za jęc ia  d la  ponad 
900 ko b ie t, poszuku jących  obec­
n ie  pracy. Równocześnie je d n a k  
b o ryka  się z pokaźnym i tru d n o ś ­
c ia m i (V zapew n ien iu  w ie lu  szcze 
c iń s k im  zak ładom  p ro d u k c y jn y m  
p o trzebne j ilo śc i p ra co w n ikó w . 
Mężczyzn w c iąż  m ało. Są w p ra w  
dzie  zaw ody, w  k tó ry c h  zam iast 
n ich , m o g łyb y  p racow ać k o b ie ty , 
a le  w iększość u b iega jących  się o 
za jęcie , n ie  pos iada  żadnych k w a  
l i f ik a c j i .

D la  ro z w ik ła n ia  te j paradoksa l 
n e j sy tu a c ji. P re zyd iu m  M R N  
pod ję ło  jeszcze w  początkach b r. 
specja lną  uchw a łę , zaleca jąc 
p rze ds ięb io rs tw om  pode jm o w a n ie  
szerok ie j a k c ji szko len ia  zawo­
dowego. U m o ż liw iło b y  to  ko b ie ­
tom  opanow an ie  n ie k tó ry c h  „w a  
k u ją cych ”  u nas zaw odów , ce lem  
ob jęc ia  p ra cy  p rz y  w o ln ych  
w arszta tach .

S zko len ie  tego ty p u  z a in ic jo ­
w a n o  ju ż  w  S zczec ińsk ie j F a b ry  
ce M o to c y k li,  gdzie p rzyg o to w u je  
się n ie w y k w a lif ik o w a n e  p ra co w n i 
ce do zaw odu la k ie rn ik a . S p ra w y  
te je dnak  n ie  zn a jd u ją  jeszcze na 
leżytego  z rozum ien ia  w  in n y c h  
zak ładach p ro d u k c y jn y c h  Szcze­
cina.

N ada l w y k o rz y s tu je  się też n ie  
dostatecznie m oż liw ośc i z a tru ­
d n ie n ia  k o b ie t w  ha n d lu . A k tu a l 
na ilość sk lepów  w  naszym  m ieś­
c ie  je s t n iedostateczna; w  m ia rę  
postępu jące j ich  b u d o w y  pow sta  
ną tu  d la  k o b ie t nowe m ie jsca  
pracy. W ie le  re ze rw  k ry je  się też 
w  c h a łu p n ic tw ie , w  k tó ry m  s k u t 
k ie m  n ieupo rzą d ko w a n e j s p ra w y  
p rzyd z ia łu  surow ca, z n a jd u je  za­
tru d n ie n ie  o w ie le  m n ie j k o b ie t 
n iż  b y  mogło. P onadto  źró d ło  
znacznej ilośc i w a rsz ta tó w  p ra ­
cy  d la  k o b ie t s tanow ią  różnego 
ro d za ju  p la c ó w k i us ługow e; w  
te j dz iedz in ie  m ias to  m a, n ieste ­
ty , szczególnie dużo  do nad ro ­
b ien ia .

Sporo k o b ie t m og łoby  znaleźć 
zajęcie w  o g ro d n ic tw ie . C hę tnych  
jes t je d n a k  n iew ie le . P om im o, że 
p ra w ie  w szys tk ie  k o b ie ty  ub iega  
jące się o p racę  n ie  pos iada ją  ża 
dnych  k w a li f ik a c j i  zaw odow ych, 
n ie ła tw o  sk ło n ić  je  do p ra cy  w  
ta k ich  p rzeds ięb io rs tw ach  ja k  Za 
rząd Z ie le n i M ie js k ie j.

W ie le  z ub iega jących  się o p ra  
cę n ie  chcę zrozum ieć, że dop ie ro  
nauka  lu b  choc iażby  p rzyuczen ie  
się do p ra cy  w  o k re ś lo n ym  zawo 
dzie podniesie  ic h  w a rto ść  na ry n  
ku  p ra cy . A  p racow n ice  w y k w a ­
lif ik o w a n e  n ie  m a ją  w iększych  
k ło p o tó w  z w yb o re m  zajęcia. 
P rzec iw n ie , są poszuk iw ane, (dm )

Dbaj o czystość 
swojego miasta!

Kiedy będziemy
oglądać program
warszawskiej TY?
Na pytanie „Kuriera“

odp o w ia d a  
Wł. D a n isze w sk i

SZCZECIŃSKICH te le  
w id zó w  zan iepoko ił fa k t 
n ie d o trzym a n ia  zapo­
w iadanego te rm inu  u ru ­
chom ien ia  łącza z pro­
gramem ogólnopolskim . 

P ragnąc po in fo rm o w a ć 
naszych C zy te ln ikó w  
k ie d y  wreszcie  Szczecin 
będzie m ógł odbierać 
program  ogó lnopolski, 
p o p ros iliśm y kandydata  
n a  radnego W R N  W Ł A  
D Y S Ł A W A  D A N IS ZE W  
SKIEGO, d y re k to ra  Roz 
g łośn i P o lskiego Radia 
w  Szczecinie, a zarazem 
wiceprezesa do spraw  
program u T ow arzys tw a  
M iło ś n ik ó w  T e le w iz ji,  o 
k ró tk ą  rozmowę.

— Niedotrzym anie term i­
nu zainstalowania łącza — 
oświadczy! dyr. Daniszewski 
— w ynikło z faktu  zaostrzę 
n ia  kryteriów  odbioru apa 
ra tu ry  przez Ministerstwo 
Łączności. Producent — 
Gdańskie Zakłady T—18 -  
aparaturą wyprodukowały. 
Posiada ona jednak pewne 
usterki. Ostatnio do m ini­
stra Moskwy udała się de 
legać ja  T M T V  z przewodni­
czącym Prez. W R N  W ł. M i-  
goniem na czele, W wyniku  
rozmów ustalono, że produ 
cent dokona w aparaturze 
pewnych poprawek, nato­
miast Centralny Zarzad  
Radiostacji nie będzie żą­
dać rzeczy niemożliwych 
do wykonania przez Zakła­
d y  T —18. Delegacja T M TV  
baw iła  również w  Gdańsku; 
gdzie w raz z przedstawicie 
lam l M in . Łączności ustało 
no w arunki odbioru 4 kom  
pletów aparatury dla Szcze 
d n a . D yrekcja Zakładu  
T —18 oświadczyła, że apa­
ra tu ra  dla Szczecina będzie 
gotowa do końca kw ietnia  
br;

—  C zy pomieszczenia 
d la  a p a ra tu ry , w ieże i  
a n teny  są ju ż  gotowe?

— N a trasie do Poznania 
»ostały ju ż  przygotowane 
pomieszczenia, wieże i  an­
te n y  — odpowiada dyr. Da­
niszewski. — Doprowadzo­
no wszelkie niezbędne insta 
lacje: siły, telefoniczne itp . 
W ojewódzki DBOR pilnu je  
spraw związanych z ostat­
n ią kosmetyką stacji etapo 
wych.

—  J a k  w y n ik a  z w a­
szych s łów , dyrektorze, 
a p a ra tu ra  łącza  n ie  je s t 
na jlepsza. Czy w  te j sy

tu a c ji n ie  będzie p rz e rw  
w  odbiorze program y 
ogólnopolskiego?

— A paratura łącza nie 
Jest zla, choć nie jest też 
najwyższym osiągnięciem 
techniki telew izy jnej. Są to  
jednak pierwsze tego rodzą 
ju  urządzenia produkowane 
w  kra ju  — a Jak wiadomo 
w ielkich doświadczeń w  tej 
dziedzinie nie m am y — mó­
w i d yr. D aniszew ski Czy 
mogą się zdarzyć przerwy 
wT odbiorze programu ogól 
nopolskiego? — N a pewno 
tak. Trzeba jednak zdać so 
bie sprawę, te  nawet drob­
ne uszkodzenie jednej z  k i l 
kuset lam p zainstalowanych 
v/ aparaturze może spowo­
dować przerwę. Lekarstwem  
na to mogłoby być posiada 
nie 100-procentowej rezer­
wy aparatury, t j .  zainstalo  
wanie podwójnego łącza, 
tak  by w  wypadku aw arii 
jednej lin i i włączyć natych  
miast drugą. Niestety, oś­
m iu kompletów aparatury  
nie otrzymamy.

—  Jak ie  są dalsze per 
sp e k tyw y  ro zw o ju  Szcze 
c ińskiego O środka  Tele 
w izyjnego?

— Do 1963 roku w  K o lo  
w ie pod Szczecinem powin- > 
na powstać duża tełewizyj 
na stacja nadawcza, obej­
mująca swym zasięgiem  
cale województwo — odpo­
wiada nasz rozmówca. Zo­
stanie ona wyposażona w  7 
ultrakrótkich nadajników. 
M inisterstwo Łączności prze 
widziało w  swym planie na 
kłady na wyposażenie tech 
niczne stacji. N a W ojewódz 
ką Radę Narodową spada 
obowiązek wybudowania 
pomieszczeń stacji. Pienią­
dze na ten cel w  wysoko­
ści 18,5 m in zl są zarezer­
wowane. Niestety b rak jest 
lim itu  inwestycyjnego. Od 
jego uzyskania zależy więc 
powodzenie całego przedsię 
wzięcia.;.

D zięku jem y za rozm o 
wę, a  w  im ie n iu  te le w i­
dzów —  T M T V  za in te r  
w encję , przyspieszającą 
in s ta la c ję  łącza. M am y 
nadzieję, że będzie ona 
spraw n ie  funkc jonow ać. 
Sądzimy rów n ież, że no

w o  w y b ra n a  W R N  nie 
będzie szczędzić w y s ił­
ku , aby l im ity  in w a s ty  
cy jn e  zosta ły  przyznane 
na budowę ośrodka w  
Ko jow ie .

Rozm aw iał: A K .

WIELKIE
SPOTKANIE

N A  Z D JĘ C IU  U  GO R Y : m ło d z i szczecinia- 
cy  w  s ku p ie n iu  s łucha ją  ape lu  w zyw ającego  
w szys tk ich , k tó ry m  d ro  gie je s t bezpieczeństwo  
i  przyszłość naszej O jcz y z n y , do powszechne­
go u d z ia łu  w  w ybo rach  do S e jm u  i  ra d  narodo­
w ych :

W  D N IU  16 K W IE T N IA  C A Ł A  M Ł O D Z IE Ż  
Z IE M I SZCZECIŃSKIEJ S P E Ł N I O B Y W A T E L ­
SKI O BO W IĄZEK GLOSO W A N I A l

W  PO W O D ZI 
b ia ło  -  czerwonych 
chorągw i, w ie lo ­
barw nych em ble­
m atów , kw ia tów  
i  z ie leni tonęła 
Ha la Sportowa 
podczas w ie lk iego 
w iecu wyborczego

m łodzieży Z iem i 
Szczecińskiej. Po­

nad 3000 m łodych 
w yra z iło  na w iecu 
swoje wszechstron 
ne poparcie dla 
program u w yb o r­
czego F ron tu  Jed 
ności Narodu.

N A  W IE C U  W Y B O R ­
C Z Y M  m łodz ieży n ie  za 
b ra k ło  szczecińskich  
m alców . Podczas przem ó  
w ie ń  w  części o f ic ja ln e j 
sp o tka n ia  za ch o w yw a li 
się w zorow o. W  nag ro ­
dę o trz y m a li ponad d w u  
godzinne ba rw n e  w id o ­
w is k o  w  w y k o n a n iu  Cen  
tra ln e g o  Zespo łu  W o j­
ska Polskiego. N ie  po trze  
b u je m y  dodawać, że n a j 
w ię ce j podoba ły  się m a i 
com  m alow n icze  tańce  
z b ó jn ic k ie  i  w esoła ka ­
szubska scenka rodza jo  
wa.

Z d ję c ia : S t. C ieś lak
T e ks t (a)

C I  M Ł O D Z I u ro d z ili się ju ż  w  p o lsk im  Szcze 
d n ie . D la  n ich  słowa ape lu , p e rspek tyw a  roz 
w o ju  Z ie m i S zczec ińsk ie j jes t perspektyw ą  
ic h  przyszłego szczęśliwego życ ia !

W  R E P R E Z E N T A C Y J N Y M  chórze W o jska  P o lsk iego  śp iew acy u b ra ­
n i  są w  m u n d u ry  w szy s tk ich  ro d za jó w  b ro n i. Szczególnie gorąco p rz y ­
ję ła  m łodz ież w iązankę p ieśn i ż o łn ie rsk ich  a r m i i  sp rzym ierzonych  U k ła  
dem  W arszaw skim .

Rozpoczyna się więc bar 
dzo żywa propaganda w y­
borcza na rzecz Polskiej 
P artii Ludowej, która była 
reprezentantem Polonii w 
Niemczech. Partia ta działa 
la  w  całych Niemczech, a 
więc i  na Pomorzu Zachrd  
nim . W efekcie kampanii 
i  wyborów Polacy uzyskali

dwu posłów. Zostali nim i 
działacze polonijni: Jan Ba 
czewski i  ksiądz Wajda.

Głos p rzeds taw ic ie la  
po lskiego w  S e jm ie  P ru  
sk im  ro z le g ł się poraź 
p ie rw szy  8 m a ja  1923 r. 
A tm o sfe ra  tow arzyszą ­
ca w y s tą p ie n iu  b y ła  go

racą, O b ra d y  to czy ły  się 
w  obecności uzb ro jo n e j 
p o lic ji,  w ezw ane j d la  u - 
k rócen ia  w y b ry k ó w  n a ­
c jo n a lis tó w  n iem iec­
k ich . Poseł Baczew ski 
z re fe ro w a ł c iężką sy tua ­

c ję  P o la k ó w  w  N ie m ­
czech, dom agając się rze 
czy n a jis to tn ie js z e j: u - 
s ta w y  ze w a la jące j na 
tw o rzen ie  p o lsk ich  szkół 
m n ie jszośc iow ych w  

N iem czech.
W ystąp ien ie

skiego w y w o ła ło  w śc iek 
łość na c jo n a lis tó w .
P rze d s ta w ic ie l N iem iec­
k ie j  P a r t i i  N a rodow e j 
K och  ostro  zaa takow a ł 
posła po lskiego:

5,Pan Baczewski zarzucał 
nowemu państwu niemiec­
kiem u, że w niczym nie róż 
ni się od poprzedniego i  u- 
tożsamiał dzisiejszą nolitykę 
w  stosunku do Polaków z 
tą, ja ką  prowadzono daw­
niej. Dawnej polityce może 
m y zarzucić jedynie brafc 
konsekwencji. Jesteśmy 
przekonani, że gdyby pro­
wadzono ją  wytrw ale przez 
sto la t i  nie zmieniano sta 
le, nie powstałoby dziś nie 
bezpieczeństwo polskie” .

M IM O  c iąg łego to rp e ­
dow an ia  w sze lk ich  p o l­
sk ich  poczynań, w a lka  
m n ie jszości p o ls k ie j n ie  
zosta ła  p rz e rw a n a  ani 
na ch w ilę . Zachowane z 
tego okresu  d o kum en ty  
m ów ią , że jedyną  p a r­
tią , na poparc ie  k tó re j 
m o g li lic zyć  P o lacy  w  
parlam enc ie  p ru sk im , 
b y ła  N iem iecka  P a rtia  
K o m un is tyczna . G rup? 

pos łów  ko m u n is tyczn ych  

(Dokończenie aa sto. 4)

POLSCY WYBORCY
pod pruskim
K N U T E M

B a e z e s -
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Polscy wyborcy 
pod pruskim knutem

(D okończen ie  ze s tr. 3)

m ię d z y  k tó ry m i zn a jdo ­
w a ł się W ilh e lm  P ieck, 
w y s tę p o w a ła  w  obron ie  
p ra w  m nie jszośc i p o l­
s k ie j.  K o m u n is ty c z n y  po 
se ł Scholem  na je d n ym  
Z  posiedzeń w  ro k u  1923 
p o w ie d z ia ł:

„Każda mniejszość naro­
dowa musi posiadać prawo  
do własnych szkól, ponie­
waż prawo takie wyraźnie 
Jest zagwarantowane przez 
Konstytucję. Prawo to jest 
Jednak w  niesłychany spo­
sób łamane. Polska lud­
ność Górnego Śląska nie po 
siada ani jednej szkoły, m i 
*no iż  część nie umie ani 
Mowa po niem iecku”,

R O K  1928 b y ł o s ta t- 
t i im - ro k ie m  ka d e n c ji po 
s łó w  p o lsk ich , W  a k ­

c ja ch  w ybo rczych  czyn ­
n y  u d z ia ł b ra ł rów n ież  
Szczeciński O ddz ia ł 
Z w ią z k u  P o laków . P ro ­
w a d z ił on a k ty w n e  kam  
pan ie  w ybo rcze  i  o rgan i 
zo w a ł w iece, k tó re  od­
b y w a ły  się na jczęśc ie j 
w  sa li re s ta u ra cy jn e j 
p rz y  u l. M azo w ie ck ie j 
5. S pec ja lną  w agę p rzy  
w ią z y w a li P o lacy  do w y  
b o rów , k tó re  o d b y ły  się 
14 w rześn ia  1930 roku . 
Od n ich  bow iem  zależa­
ło  cz y  p rzeds taw ic ie l 
m n ie jszośc i p o ls k ie j 
znów  zasiądzie na  ła w ie  
pose lsk ie j. Szczeciński 
O ddz ia ł Z w ią zku  P o la ­
kó w , p rócz zorganłzow a 
nego w ie cu  7 w rześn ia , 
na k tó ry  p rz y je c h a ł se­
k re ta rz  I I  D z ie ln ic y

Z w ią z k u  P o la kó w  z Ber 
lin a , P a w e ł L e dw o lo rz , 
w y d a ł u lo tk i wyborcze, 
k tó re  b y ły  rozsyłane do 
w szys tk ich  P o la kó w  m le 
szka jących  na Pom orzu 
Zachodn im . N ie s te ty  m o 
ż liw o śc i p ropagandy  poi 
s k ie j b y ły  bardzo  m ałe, 
a obaw y przed repres ja  
m i duże. Faszyzm  b y ł 
coraz b liż e j.

Po raz ostatni Polacy 
szczecińscy brali udział w 
wyborach do Landtagu w 
marcu 1933 r. Kandydatem  
polskim był wówczas Stani­
sław M łcdkowski, inwalida 
bez nóg z  pierwszej wojny 
światowej. M łodkowski mie 
szkał w K ijew ie pod Szcze 
cinem i był działaczem Nie 
mieckiej P artii Komuni­
stycznej. Przeciwko jego 
kandydaturze prowadzona 
była ostra kam pania w  na 
cjcm listycznej prasie nie­
m ieckiej. K ilkakro tn ie  na

dom Jego napadały bojów­
k i nacjonalistyczne, w ybi­
ja jąc szyby i rzucając ka­
mienie do środka, a poli­
cja wielokrotnie przepro­
wadzała rew izje w jego do 
ni u. Oczywiście St. Mlodkow  
ski w  wyborach przepadł.

N A R O D O W I S O C JA ­
L IŚ C I b y li ju ż  p rzy  w ła  
dzy. W  T rz e c ie j Rzeszy 
n ie  b y ło  m ie jsca d la  par 
la m e n ta m e j d z ia ła ln o ś ­
c i P o laków .

A n n a  P O N IA T O W S K A

Zmarł podczas
sprzeczki
z żoną

PO M IĘ D ZY Feliksem G.
a jego żoną nieraz docho­
dziło do nieporozumień.. 
Podczas jednej ze sprze-' 
czek żona złapała pogrze­
bacz i  chciała nim uderzyć 
męża, który z trudem zdo 
ła ł go wyrwać z je j rąk. 
W tedy Anna G. usiłowała 
rzucić w  niego śmietniczką, 
a następnie glinianym garn 
kiem . Uderzony garnkiem  
Feliks G. padł na ziemię 
bez życia. -lak wykazała 
sekcja, przyczyną zgonu ni? 
było jednak uderzenie garn 
kłem , lecz zawał serca. De 
nat od pewnego czasu cho­
rował na serce. (y)

TEATRY
P O LS K I — „Łow cy głów”  g. 
19.30
W SPÓŁCZESNY -  „Opera za 
t r -y  grosze”  g. 19.30 
OPERETKA ^  „B ajadera" g. 
19.15

KINA
c o l o s s e u m : — „czas przesz­
ły”  g. 10.30. 13, 15.30, 18, 20.30—
poi. — Od la t 12 (czwartek i  
piątek).
KOSMOS — „Młode lw y ”  g. 
10.30, 14, 17.30, 81 — USA — 
od la t 16 — panoramiczny — 
(czwartek i  piątek).
PO LO NIA  — „M az swojej żo­
ny” g. 11, 13.30, 16. 18.15, 20.30 
poL — od la t 12 (czwartek i 
Piątek).
D E L F IN  — „Ginąca preria” 
g. 10.30 — „Towarzysze broni” 
g. 12, 14.15. 16.30, 18.45, 21 — 
franc, — od la t 12 (czwartek i 
piątek).
B A ł.TY K  -  „M ąż swojej żony  
g. 11.10, 13.30, 15.50 — poi. — od 
la t 12 — „Człowiek z planety 
Ziem ia” g. 18.10, 20.30 — radź. 
panoramiczny (czwartek i pią­
tek).
PION IER  -  „Poranek Joasi’ 
g. 10 -  „Ząb rekina” g. 11, 
13, 15 — „X V  sesja O N Z”  g. 
I ł ,  „Piękna tancerka”  g. 19, 
21 — franc. —, od la t 18 — 
(czwartek i piątek).
M U ZA  (Pomorzany) — „O 6 r% 
no na lotnisku” g. 17, „Rekiny  
flnansjery” g. 19 — franc. — 
od la t 18.
PR OM IEŃ  — „Ciao, ciao Bant 
bina”  g. 16, 18, 20 — w ł. — od 
l i  I I .

PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  »  „Posą 
dzenie” g. 17 — ang. w  od lat

M ARS — „Niebezpieczny 
w iek”  g. 16.30. 18.45, 21 — a r­
gentyński — od la t 16 
FA LA  — „Statek z dynam i­
tem” g. 18, 20.10 -  rnm . -  od 
la t 16
ECHO (Krzekowo) — „Jeździec 
znikąd” g. 18, 20 — USA -  
od la t 12
Od r a  — Krzysztofa Kolumba 
86 — „Ostatni strzał”—g. 18.30
— poi. — od la t 10.
M EW A  (Zelechowo) — „K lub  
kobe t”  g, 19, 21 — franc. -  
od la t 16
SOSENKA (Tanowo) — „Nocą. 
kiedy przychodzi d iabeł” g. 19
— N R F — od lat 16 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „Żołnie  
rze” g. ig , 18, 20 — w ł. — od 
la t 12.
H U TN IK  (Stotczyn) •  „Dziew
czyna r  prowincji” g. 17.15, 
19.30 -  USA -  od lat 16 -
„Siostry” g. 21.30 — radź. — 
od lat 16 ( I I I  część).
STYLO W E (Huta Szczecin) — 
„Dom pani Tellie r”  g. 17.30, 
19,40 — franc. — od la t 16. 
b a j k a  (Police) — „siódme 
niebo” g. i8, 20 — fr .-w ł. od 
la t 18
ZEGL. RZ (Golęcino) — „Casi- 
no de Parls” g. 16, 18.15, 20.30
— fr.-w ł. — od Lat 16 — pano­
ramiczny
1 M AJ (Żydówce) — „Chcę być 
gwiazdą”  g. is , 20 — franc. — 

la t 16
M A R Z E N IE  (Wielgowo) — „E- 
wakuować miasto" e. 17. 19 — 
radź. od la t 12 — „M arynarzu  
strzeż się” g. 19 — ang. od 
la t 14.

REPERTUAR R IN  -  na podst» 
wie inform acji W ZK.

F IL M Y  N A  W O LN Y M  
PO W IETRZU

P R Z Y  K IN IE  „KOSMOS” .
Chwila wspomnień. Narodziny  
miasta. Kronika Koszalina. 
Urodzaj. H istoria I-szej usta­
wy.
POGODNO — K IN O  OGRODO  
W E. W kręgu ciszy. Grunwald. 
Magazyn dolnośląski. W łady­
sław Broniewski.
PLAC Ż O Ł N IE R ZA . Statek 
wzywa pilota. Pam iętnik Jego 
Wysokości. Karpacz. Historia 
pewnej ustawy. 'Stal. A  jest 
ich 459.
N lEB U SŻEW O . Ten trzeci. A  
jest ich 459. K ierunek socja­
lizm . Tam , gdzie kończy się 
Odra.

K I I  JR V
t p p r  _  w o j. poi. 66 — m m  
* ,0  moim przyjacielu” g. 18, 
29 radź.
g a r n  iz o n o w y  — W awrzy­
n iaka 5 — dansing g. 19.
N O T -  W oj. Pol 67 -  czyn­
ny od g. 13—23.
PTTK  — pi. Lotników — ze­
branie ko la „W ierc ipięty”  g.

s p o r n z iF !  c o w  -  W ok Pol.
2n — wieczorek taneczny g. 19. 
U N IW E R S Y TE T  POW SZECH­
NY — Zam ek — wykład m gr
Najdowej „Rozwój polskiego 
m alarstwa pejzażowego” g. 18. 
„13 M U Z ” — pl. 2ołnierza 2 
— odczyt prof. Czesława 
Znamierowskiego „Trudności 1 
widoki dem okracji mieszczań­
sk ie j”  g. 19.30.

Er¿eF5f<j
na  w y ko n a n ie  11 m ode li od lew n iczych  (d rew n ianych ) 

w  te rm in ie  do 5. V . 1961 r .

o g ł a s z a

S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I 
Szczecin-Dąbie, u l.  M łyń ska  9

W  p rze ta rg u  mogą brać u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O fe rty  na leży sk ładać w  D z ia le  H a n d lo w ym  SFN  do 
d n ia  17. IV .  1961 r. R y s u n k i w ykonaw cze  m ode li poda 
do  w g lą d u  D z ia ł H and low y.

O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  17. IV .  1961 r .  
o  godz. 8.00. Zastrzegam y w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez 
p o dan ia  p rzyczyn . 1246-K

O g ło s z e n ia  Drobnct
GOSPODYNI domowa do 
lekarza na stałe od za­
raz potrzebna. W arunki 
bardzo dobre. Szczecin 
A l, Piastów 53/3

3129-G

OSOBA umiejąca cero­
wać artyatycznie potrzeb 
na. Boh. Warszawy 7 
m  4. 3120-G

POMOC domową docho 
«łżącą przyjm ę. Wiado­
mość Karpowicza 2 od 
godz. 17-tej. 3069-G

K O B IE TA  z referencja­
m i poszukuje pracy do­
m owej (pranie, sprząta­
n ie) przed południem. 
O ferty  Biuro Ogłoszeń 
p i. Hołdu Pruskiego 8 
n a n r. 400. 3Ó70-G

POMOC domowa potrzeb 
na ul. Jagiellońska 74/1.

3071-G

K O B IE TA  do dziecka na 
Białe potrzebna. Szeze- 
cin-Głębokie. ul. M ajo­
w a 2 te l, 343-76,

3072-G

SZLIFO W A NIE  cylind­
rów , tłok i z pierścienia­
m i, sworzniami do wsz.el 
kich  typów siln ików mo 
tocykiowych. samochodo 
w ych, na ropę, kompre­
sorów i rvornp w ykonui e 
s.Blok”  Z . Tcm czyk, Poz 
nań. u l. Strzałowa 6 tel. 
52-103. 3073-P

K U PN O

LO D Ó W KĘ «.Ził Mos­
k w a ” lub  „Saratow'” 
sow ą kupię; tel, 435-51.

3080-G

SAMOCHÓD ciężarowy 
„Dodge”, „ChewTolet” 
łu b  podobny kupię. O- 
fe rty  B iuro Ogłoszeń pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
S r. 399. 3074-G

M A TR YM O N IA LN E

STARSZA wdowa; zna­
jąca język niemiecki, lat 
•1, dobrej prezencji, poz 
na kulturalnego pana. 
O ferty B iuro Ogłoszeń

& Ho4du Pruskiego 8 
a r , 3*5» &015-G

NIER U C HO M O ŚC I

D O M  Jednorodzinny, 
czteropołcojowy z" ogro­
dem, mieszkanie wolne 
sprzedam, oraz polecam  
domy, w ille, gospodarst 
w a, pośrednictwo nieru  
chomości. Siw iak, Gniez 
no, pl. 21 Stycznia 8.

3076-P

D Z IA ŁK Ę  2000 m kw . za 
drzewioną z rozpoczętą 
budową domku jednoro 
dżin nego, dom kiem  mie 
szkalnym dwa pokoje z 
kuchnią i  kurnikiem  na 
hodowlę sprzedam. Jań 
czak, Poznań — Lubań 
3, Fabryczna 39. 3077-P

DOM EK 4 pokoje, kuch­
nia; ogródek, centralne 
ogrzewanie sprzedam. 
Traugutta 36; 3078-G

GOSPODARSTWO rolne 
odstąpię lub  zamienię 
na dom; Janiga, Nowe 
W arpno, Rybacka 3.

2550-G

SPRZEDAŻ

LOZKA, 2 nocne szafki, 
stół okrągły sprzedam. 
Łokietka 34/3 3079-G

KROWĘ po ocieleniu  
sprzedam. Gumieńce, 
K ręta 32. 3081-G

SIM C A  — Aronde sprze 
dam. ul. Bogum iły 11 
m. 1, oglądać w  czwar­
tek. p iątek 1 sobota od 
godz. 14-tej do 19-tej.

3082-C

AG R EG A T w  dobrym  
stanie 500 ka lorii sprze­
dam; ul; Jagiellońska 
74/1. 3083-G

M O TO C YK L ..U  49” stan 
dobry sprzedam. Star­
gard u l. Szczecińska 86 

3084-G

SAMOCHÓD „Syrena” 
nowy wygrany w  ¡.Gry­
fa ’! sprzedam. Tel. 36-425 

3085-G

PSA boksera 3-letnlego 
sprzedam. Pocztowa 29 
m. 4 w  godz, 18—21.

3088-G

SAMOCHÓD B.M.W . ta­
nio sprzedam. Swinoulś 
d e . Wyspiańskiego 10b 
m; 4; S0C7-G

ROZNE meble, wózek 
m eblowy spacerowy, pro  

tel, 47-547.

A PA R A T fotograficzny 
„Fén ix” mało używany 
sprzedam. Tel. 361-15.

3089-G

SKUTER „Peugeot” p il­
nie sprzedam. Tel. 43-298 
godz. 9—20. 3090-G

SAMOCHÓD „W artburg’ 
w  b. dobrym  stanie 
sprzedam. Wiadomość 
teł. 435-39. 2928-G

M O TO C YK L W .S.K. pra 
wie nowy, leżankę sprze 
dam; A rm ii Czerwonej 
1 m . 14. parter od godz. 
15.00. 3021-G

SAMOCHÓD ¡.Mercedes”  
V-170 stan dobry z częś­
ciami sprzedam, st. Kost 
k i 13a. 3092-G

B U FE T i  w itrynę, mod­
ne „na wysoki połysk” 
piln ie  sprzedam. Wys­
piańskiego 96/2 tel. 469-34 

3093-G

M O T O C Y K L  AVO
¡.Sport” sprzedam; Wrób 
lewskiego 8/9 (Pogodno).

3094-G

SZAFĘ ubraniową; bie-
liźniarkę i  leżankę 
sprzedam. Kapitańska 4 
m . 11. 3095-G

W YN AJM Ę pokój Z w y  
godami w  Śródmieściu. 
O ferty Biuro Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego r na 
n r  398. 3096-G

2 POKOJOWE mieszka­
nie z kuchnią, śródmieś 
cle, front zamienię na
3 pokoje spółdzielcze z 
c. o. W arunki do uz­
godnienia. O ferty Biu­
ro Ogłoszeń pl. Hołdu 
Pruskiego 8 na n r 397.

3097-G

D O M EK  Jednorodzinny 
względnie mieszkanie 
w  w illi kupię. Dam  za­
stępcze 2 pokoje z kuch­
n ią  w śródmieściu. Ofer 
ty  B iuro  Ogłoszeń pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
n r  396; 3098-G

POKOJ komfortowy z 
kuchnią w  Szczecinie za 
mienię na podobny w  
Trójmieście. O ferty Biu  

ro Ogłoszeń pl; Hołdu 
Pruskiego 8 na n r 401.

, g099-Ci

W  dniu U . TV. «  r. zm arł przeżywszy la t «5

Jerzy Drzewiecki
długoletni pracownik W RN

Eksportacja zw łok nastąp! a kostnicy 
Szpitala Zakaźnego w  Szczecinie przy ni. 
A r końskiej n a  Cmentarz C entralny w  

dniu 14. IV . 61 r. godz. 15.
O czym zaw iadam iają

ZO N A  Z  S Y N K IE M
3128-G

Pmcołtfnfcg Poszukiwani
W Y K W A L IF IK O W A N A  ekspedientka do en- 
kie rn l potrzebna natychmiast, u l. Jagielloń­
ska 74/1. 3067-G

EKONOM lSTO W -praw ndków % p rak tyką na 
stanowiska inspektorów zatrudni natychmiast 
Bank Inw estycyjny Szczecin p l. O rła Białego 
3 pokój n r 2 tel. 142-14. 3068-G

GŁÓW NEGO dyspozytora ora« 2 inspektorów  
eksploatacyjnych, zatrudni Szczecińskie Przed­
siębiorstwo Transiportowe Budownictwa Szcze­
cin, Tam a Pomorzańska 13-a. W ym agany staż 
pracy w transporcie 4 m inim um  średnie w y ­
kształcenie. W arunki płacy i  pracy do uzgod­
nienia na miejscu. 1248-K

k i e r o w n i k a  finansowego, ekonomistę oraz 
st. re ferenta, wymagane m inim um  wykształce­
n ie średnie ' p rak tyka zawodowa, zatrudni Cen 
tra la  M ateriałów Budowlanych, Szczecin, p l. 
Żołnierza Polskiego 5. Zgłoszenia przyjm uje  
dz. planowania. W arunki pracy i  płacy do 
omówienia na miejscu. 1249-K

B LA C H A R ZA  zatrudni natychm iast M iejski 
Zarząd B udynków  M ieszkalnych Stargard. 
Mieszkanie zapewnione. 1250-K

PR A C O W N IK Ó W  umysłowych na stanowiska 
handlowców zatrudni od zaraz C. Hartw lg. 
Wymagane średnie wykształcenie. W arunki 
pracy i  płacy do omówienia W sekcji kadr, 
W ały Chrobrego 2 pok. 169. 1251-K

W Y K W A LIF IK O W A N E G O  kreślarza budowla­
nego zatrudni B iuro P ro jektów  Budownictwa 
Morskiego w  Szczecinie. Zgłoszenia ul. M ało­
polska 44 pok. 9. 1252-K

ŚLUSARZY, elektrom onterów I ru ra rzy  (ślusa 
rzy  rurociągowych) z  ukończoną szkolą zawo­
dową lub  świadectwami czeladniczymi oraz 
praktyką, zatrudni natychmiast Stocznia Szcze­
cińska. Zgłoszenia przy jm u je  dział osobowy 
Stoczni u l. Hutnicza L  1253-K

IN K A S E N TA  zamieszkałego możliw ie w  Jasie 
nicy, Trzebieży lub Policach zatrudni Zakład  
Energetyczny Rejon Szczecin. Zgłaszać się w  
Szczecinie ul. Malczewskiego 5/7 parter pokój 
10. 1251-K

3 K IE R O W N IK Ó W  campingów z  odpowiedział
nośclą m aterialną, 2 pracowników umysło­
wych do recepcji, 2 kontystki-księgowe (księ­
gowych), 1 magazynier» (do magazynu żywnoś 
ciowego), 1 kierowniczkę-kie równika klubu, 
1 bufetową, l  cukiernika wykwalifikowanego, 
1 kuchmistrza wysoko-kwalifikowanego zatrud 
ni Ośrodek Sportowo-Turystyczny LZS „Cam  
ping” w M iędzyzdrojach ul. Wesoła 4, tel. 
579 gdzie należy przesyłać podania wraz z ży 
ciorysem. 1255-K

E LE K TR YK Ó W  % upraw nieniam i B H P do 
oświetlenia ulicznego zatrudni od zaraz M ie j­
skie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w 
Szczecinie, u l. Nocznickiego 18—2«. W arunki 
nracy i  płacy do ocu o wierna n a m ie jsc*.

W S-K

Obwieszczenie o  l ic y ta c j i  ruchom ości. 
K om o rn ik  Sądu P ow ia tow ego d la  m. Szcze 
c ina  re w iru  I i i - g o  m a jący  kance la rię  w  
Szczecinie u l. M a łkow sk iego  n r  19 na pod 
s ta w ie  art. 608 k . p. c. podaje do  pub licz­
n e j w iadom ości, że dnia 17 k w ie tn ia  1961 
r. o godz in ie  12 w  Szczecinie A l.  Bohaterów  
W arszaw y n r  98/8 odbędzie saę I-sza  l ic y ­
ta c ja  ruchomości, na leżących do Franc isz 
ka Januszewskiego sk łada jących  się z  kre  
densu, rad ia , u m y w a lk i i  dyw anu oszaco­
w anych na łączną sumę z ł 7.700. —  Rucho 
m ości można oglądać w  dn iu  l ic y ta c j i  w  
m ie jscu i  czasie w y ż e j oznaczonym .

1247-K

STARSZA kultura lna pa 
nl poszukuje pokoju. 
Wiadomość tel. 397-60 od 
godz. 16.00. 3100-G

3 POKOJE, kuchnia, wy  
remontowane w  Star­
gardzie Szczec. zamie­
nię na 2 pokoje z kuch­
nię w  Szczecinie. Wiado 
mość Stargard, ul; A r­
m ii Czehvonej 41 m. a.

3101-G

2 POKOJE, kuchnia z 
wygodami w  W arszawie 

— M uranów zamienię na 
mieszkanie większe w  
Szczecinie. Wiadomość, 
Szczecin, Krasińskiego 
89/14. 3102-G

2 POKOJE, kuchnia, wy  
gody, ogródek przydo­
mowy, Pogodno zam ie­
nię na 1 pokój, kuchnia 
wygody Pogodno lub  no 
we budownictwo. Tel.
373-74 po godz. 16.00.

3103-G

D O M EK  jednorodzinny, 
pole, c-gród zamienię na 
trzy  pokoje c. o. Żura­
w ia 17 — 2. 3113-G

3 POKOJE, kom fort za­
m ienię na 4 pokoje ul. 
Boi. Śmiałego 15 m. 8.

3114-G

M AS ZY N IS TA  kolejowy 
z Portu Centralnego sta 
rający się o mieszkanie 
proszony jest o zgłosze­
nie się ul. Dzierżona 46.

3115-G

3 POKOJOW E mieszka­
nie z kuchnią, kom fort 
w  Zabrzu u l. Sokolska 
10 zamienię na 2-poko- 

Jowe z  kuchnią 
Szczecinie,

3116-G

TR Z Y  pokoje, wygody, 
zamienię na równorzęd­
ne mniejsze. Wiadomość 
tel. 39-637 lub 39-376 od 
godz. 16—19. 3104-G

DWA pokoje z kuchnią 
i  dużą dzia łką kolo Czlu  
chowa zamienię na 2 po 
koję w  Szczecinie. W la 
domość Szczecin, W iel­
kopolska 32/13. 3105-G

DW ÓCH panów przy j­
mę na mieszkanie. 
Szczecin -  Żelechowo, 
ul. Skryta 2. 3106-G

POKÓJ w  Łodzi zamie­
nię na pokój z kuch­
nią w  Szczecinie -  Śród­
mieściu. Wiadomość 
Łódź, p l. Dąbrowskie­
go 4 m. 2a. 3107-G

2 POKOJE z  kuchnią .. 
Stargardzie, możliwość 
hodowli zamienię na 
mieszkanie w  Szczecinie 
lub okolicy. Wiadomość 
Stargard, Bydgoska 46 
m. 7 M arciniak. 3108-G

M ŁODY samotny poszu­
ku je pokoju sublokator 
skiego w Szczecinie. O- 
ferty B iuro Ogłoszeń pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
nr. 394. 3109-G

3 POKOJĘ 59 m kw . za­
mienię na podobne z c. 
O. Dopłacę. Tel. 455-80.

3110-G

3 POKOJE z wygodami 
przy Jana Styki zamie­
nię na podobne większe 
do 50 m kw. Telefon 
451-35. 3111-G

POKOJ w  Stargardzie za 
mienię na dwa pokoje 
w  Szczecinie. Zwrócę 
koszty remontu. Wiado­
mość, Hotel ul. Bankowa 
3—4 Portiernia,

3012-G

3 POKOJOW E mieszka- 
nie zamienię na 2 pok o 
Jowe i jeaen  pokój od­
dzielny chętnie nowe bu 
downictwo. Tel. 34-981.

3117-G

W YNAJM Ę pokój. Płat- 
ne za 1,1/2 roku z góry. 
Arkońska 47/4,

3118-G

D O M EK  jednorodzinny 
zamienię na mieszkanie 
w  Szczecinie. Skolwin, 
Bemadyńska 6 3119-G

2 POKOJOWE mieszka­
nie z kuchnią zamienię 
na równorzędne ul. Pow  
stańców 44/8. Dzielnica 
obojętna. 3121-G

ZG U B Y

ZG UBIONO świadectwo 
ukończenia Szkoły Pod­
stawowej na nazwisko 
Mieczysław Kołodziej­
czak. 3122-G

I I . IV .61 r. zgubiono ze­
garek damski m arki 
, .Pallas”. Znalzcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem na adres A l. Woj 
ska Polskiego 52 m. 13.

S123-G

I0 .rv .b r. zgubiono dwie  
spódnice i rękaw y wy­
krojone. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Wiado 
mość zgłosić telef. 43-986 
w  godz. od 8 do 17.

3124-G

ZG U B IO N O  dowód oso­
bisty wydany na nazwis 
ko H enryka Karbowiak.

3123-G

ZGUBIĆ NO legitymację 
wydaną przez Techni­
kum  Energetyczne w 
Szczecinie na nazwisko 
Tadeusz Romaniak,

3126-G

ZG UBIONO legitymację 
służbową nr. 52032 na 
nazwisko Jan Ławryno­
wicz, 3127-0

Oszczędzaj w PKO

WYSTAWY
M U Z E U M  Starom łyńską n
— malarstwo polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcze 
eińskich g. 13 — 16.
W A ŁY  CHROBREGO *  — przy  
lT * * ’ arche<>loBria> morska — g»

CBWA — Starom łyńska * *  
wystawa malarstwa Jana We­
rtyńskiego g. 13 — 16.
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 - i  
wystawa Ire n y  Z yw ick ie j g,

SZPITALE
K L IN IK A  CHIR. D Z IEC IĘ C E J
— Unii Lubelskiej.
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  
U nii Lubelskiej.
P O R A D N IA  D LA  M A T K I I  
D ZIE C K A  — św. W ojciecha 7 — 
g. 19 — 7 rano.
PR ZYC H O D N IA  IN T E R N I­
STYCZN A  -  W oj. Poi. 63 
godz. 18 — 22.

a p t e k i
N r  2 «  M ickiewicza i  Ot «  teł. 
349-82
N r 4 m W oj. Pol. 14 et teh
352-61

TELEWIZJA
PR OG RA M  B E R L IŃ S K I

13.30 — film  „W łam nie na sta­
c ji, 18 — „Spacerkiem przez Pra  
gQ” . 18.45—tysiąc wiadomości te 
lew izyjnych, 18.55—pozdrowie­
n ia telew iz ji dziecięcej, EMO 
* -  kronika, przegląd wyda­
rzeń, prognoza pogody, 20 — 
sztuka telewizyjna „Nagon­
k a ” , 2!.35 — „Jak wychowy, 
wać dzieci", ostatnie wiado­
mości kroniki.
P IĄ T E K
10 — kronika, 10.20 — odwie­
dzam y studio telew izy jne w  
Pekinie, 10.50 — „Teraz za­
czyna mruczeć” , 11.20 —
„Św iat, ju tro  — z Moskwy do 
Nowego Jorku w  40 m inut". 
11.50 — test, 13.30 — film  krót- 
komentażowy, 16 — dla dzieci 
„Spacerkiem przez berlińskie 
ZOO” , w  — uniwersytet tele­
w izy jn y  „M atem atyka” , 18.4$
— omówienie progromu, 18.55
— pozdrowienia telew izji dzie­
cięcej, 19 — „ G «¡pod a ret wo 
widziane z  M iska”, 19.30 —
kronika, przegląd wydarzeń, 
prognoza pogody, 20 — utwo­
ry  Chaczaturiana. 20.55 — fUra 
D EF a  „A lw in  ostatni", 22 — 
audycja dla hiszpańskich pa­
triotów , ostatnie wiadomości.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.09, W.OO.
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 i fe- 
lieton.
S ZC ZEC IN : le.oo — pogadan­
ka  historyczna, 16.15 — chw ila  
m uzyki, 16.40 — m uzyka kra ­
jów  nadbałtyckich, 17.00 — ho 
te l robotniczy, n.20 — to m l- 
nut o F ilharm onii B ałtyckiej,
17.30 — muzyka taneczna, js.oo 
Przegląd Aktualności W ybrze­
ża, 19.15 _  „Echa zam kowej 
baszty” , is .«  _  muzyka, 19.55 
dnia” 1™ 1*0^  sez<ynu 1 problem  
W A R SZA W A : 13.30 — dl? dzio  
cl: „Piotruś i pani profesor” , 
18.25 — m uzyka i  aktualności, 
19.05 — Uniwersytet Radiowy* 
20.55 — pełnym głosem o spra­
wach młodzieży, 21.00 — z kra  
Ju ' z® świata, 21.27 — kroń ika  
sportowa, 21.40 -  znane or­
kies try taneczne, 22.10 — no­
wości lite ratu ry  światowej, 
22.(0 — M iędzynarodowy U n i­
wersytet Radiowy, 23.25 — 
Księżycowe melodie.

KINA TERENOWE
M Y ŚLIB Ó R Z (Słońce) — „Pra  
wo ’est prawem” — fr. wrt. 
W ARSZÓ W  (Pomorzanin) —. 
„K rzy k ”  — włos. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (Słowianin)
— „Czarne błyskawice" - -  
USA

OBA) -  „Madantado..." fr .-w ł.
G r y f i n o  (G ryf) -  „Spokoj­
ny człowiek”  — USA 
GO LENIÓ W  (Wisła! «  „ u  
gu ciemności”  — ans. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „sza­

tan z V U  klasy”  — poi.
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SPORT •  SPORT
Sportowcy na 1000-lecie Państwa Polskiego

20 procent ludności
n a s ze g o  w o je w ó d z tw a
weźmie udział w tegorocznych

SPARTAKIADACH
SPORTOWYCH

PRZEPRO W ADZO NE w  1960 ro k u  sp a r­
ta k ia d y  śradów iskow e  i  pow ia tow e  
zd a ły  egzamin, w  c a łe j pe łn i. S ta ły  
się one w k ła d e m  k u ltu ry  fizyczne j w  

obchody 1000-lecia P aństw a Polskiego.

G O - K A R T Y

n a  s ta rc ie

Nowa
CIEKAWA
IMPREZA
MPK i „Kuriera“
*  W  N IE D Z IE L Ę  83 
K w ie tn ia  b r. M Ł O ­
D Z IE Ż O W Y  P A Ł A C  
K U L T U R Y  .wspólnie z 
Iredakc ją  spo rtow ą  
„K u r ie ra  Szczeciń­
sk iego ”  o rg a n izu je  n o  
w ą  im prezę  spo rtow ą  
l i l a  m łodz ieży. Będą 
n ią  w y ś c ig i szczeciń-

, » k ic h  G O -K A R T Ó W . 
i D użą  pom oc n iesie 
! ró w n ie ż  P O L S K I 
] Z W IĄ Z E K  M O T O R O - 

JWY, k tó ry  op racow u­
je  d la  „g o -k a r to w i-  
czów ”  n o w y  re g u la ­
m in  f  now e p rzep isy. 
¡W zw ią zku  z tą  ostat 
n ią  sp raw ą  P Z M ot 
z w o łu je  na n a jb liższy  
P IĄ T E K  G O D Z. 10 na 

! ra d ę  roboczą b u d ó w - 
i n ic z y c b  ty c h  m a le ń ­

k ic h  sam ochodów. 
P ra g n ie m y  bow iem  a-

• b y  na  s ta rcie , te j 
p ie rw sze j w  h is to r ii

; szczecińskiego spo rtu , 
im p re zy  s tanęło ja k  
n a jw ię c e j „m a szyn ” .

______ _ <k)

Dziś i jutro
mecze
I I l i g i

D W A mecze n  Hel w y  
Znaczone kalendarzy­
k iem  spotkań na 15 
kw ietnia zostały prze­
łożone na term in wcześ 
niejszy. Pierwszy mecz 
pomiędzy B A ŁTY K IEM  
Gdynia, a POGONIĄ  
Szczecin rozegrany zo­
stanie już dziś w  Gdyni 
© godz. 16.30, a drugi 
ju tro  (w piątek) w  K ra­
kow ie, gdzie W AW EL  
gościć będzie U N IĘ  Tar­
nów. P rzy okazji infor 
m ujem y, że obydwa te 
spotkania uwzględnione 
w zakładach Totalizato­
ra  Piłkarskiego na dzień 
15.IV. zostały skreślone 
i nie biorą udziału przy 
typowaniu.

(c)

W  N A SZYC H  poniedział­
kowych tabelach p iłkar­
skich znalazło się k ilka  blę 
dów, które jednak nie 
wpłynęły na kolejność 
m iejsc poszczególnych 
Bpołów.

I  tak  w  I  lidze stosunek 
bram ek bydgoskiej POLO­
N I I ,  zajm ującej ostatnią 14 
lokatę, jest l . l l  a nie 1:14. 
Podobny błąd w -ilościach 
b ramek w kradł się w tabe 
ję n  ligi. C A LIS IA  (12 
rycia) w pięciu grach 

; była 4 pkt. i ma stos. bra 
m ek 6:8 a  nie 8:9, ,

U dział w  Spartakiadach 
należy traktować jako  wy  
różnienie, a dzień rozgry­
w ek powinien stać się świę 
tern sportowym nie tylko  
dla danego zakładu pracy 
i  gromady w ie jskie j czy l-e 
jonu, lecz stać się świętem  
dla całego powiatu i  woje- 

c o a d t a w t a t w  wództwa. Z a pewnego rodzą
S P A R T A K IA D Y  t t  w  ju  wzór możo tu ta j posłu- 

p o w a żn y m  stopniu  s p rz y  żyó spartakiada powiatowa 
ia ia  U D O w szechn ien iu  w  Lubuskim w  ro-
•l • • ,  ■ ku  ubiegłym. Z  szezegóło-
te jz e  K u ltu ry  f izy c zn e j w ym  programem tegorocz- 
w śród  szerokich rzesz mych spartakiad powiało- 
społeczeństwa. S ta ią  « ,  « ' ¿ " “ S l E
zarazem jedną z  n a jpo ­
w ażn ie jszych  im prez ma 
sowych, w  k tó re j s ta rto  
wać mogą w szyscy chę t 
n i —  dz ieci i  s ta rs i. Po 
dz ia ł na  ka tego rie  w ie ­
ku  sp raw ia , że na bież 
n iach, rzu tn iach , p la ­
cach do g ie r sp o tyka ją  
s ię  ry w a le , m a ją c y  ró w ­
ne szanse zw ycięstw a.

W ZOREM  roku
o, w  celu należytego przy  

gotowania spartakiad, tak  
ze strony organizacyjne), 
ja k  i  propagandowej, pown 
lano W ojewódzki Komitet 
Organizacyjny Spartakiad, 
na czele którego stanęli 
znani działacze społeczni I 
party jn i t  sekretarzem Pre 
zydium  W ojewódzkiej Ra­
dy Narodowej — M arianem  
JĘD RZEJC ZA KIEM , sekre­
tarzem K W  PZPR  — Stani­
sławem S IEW IER SK IM , pre 
zesem W K ZSL -  Igna­
cym KON K OLEW SK IM , 
członkiem Kom . Sportowej 
i  Turystyki Zw . Zawodo­
wych -  Zbigniewem TU R ­
K IEW IC ZEM  i  przewodnl- 
-zącym W K K FiT  — Zbignie 

wem ORŁOW SKIM  na cze­
le,

Głównym zadaniem Spar­
takiad 1000-lecia w  bieżą­
cym roku jest dalsza popu 
laryzacja idei masowego 
wychowania fizycznego 
wśród naszego społeczeń­
stwa. Szczególnie dużą uwa 
gę należy zwracać na śro­
dowiska słabo usportowio­
ne.

Spartakiadami powinny 
zostać objęte wszystkie gro 
mady — nawet te najbar­
dziej oddalone od siedziby 
powiatu, b y  w  tych w ła­
śnie środowiskach wzbudzić 
zainteresowanie wychowa­
niem fizycznym  i  sportem.

W  T Y M  R O K U  Woje wódz 
k i Kom itet Organizacyjny 
postawił sobie za zadanie 
mobilizację 150 tysięcy o- 
sów w  spartakiadach. U cz­

ta stanowi ok. 20 proc. 
ludności naszego woje wódz 
~va.

D la  realizacji tych zamie­
rzeń potrzebna jest jednak  
ja k  najdalej idąca i piano 
wa akcja propagująca WF 
wszelkimi środkami.

w  najbliższym czasie.

Międzynarodowy
turniej
siatkówki
w Stargardzie

już przygotowany
« A P O W IA D A N Y  preez 

nas M ię d zyn a ro d o w y  
T u rn ie j S ia tkó w k i, k tó  
r y  ro k ro czn ie  ro z g ry ­
w a n y  Jest w  S targar­
dzie, odbędzie s ię  ja k  
w iadom o i  ty m  razem 
n& ko rta ch  ten isow ych 
W o jew ódzk iego  O środ­
ka  P ływ ack iego  w  Star 
gardzie. T u rn ie j ro zg ry  
w any  je s t o Puchar Prze 
wodniczącego W K K F iT  
—  Z b ign iew a O RŁO W ­
SKIEGO.

U dz ia ł weźm ie ostate 
cznie zespół n iem ieck i 
(NRDJ W ISS E N S C H A FT 
Lipsk, drużyna w ęg ie r­
ska SZOLNOK, GÓR­
N IK  K A T O W IC E  i  o- 
brońca pucharu —  re ­
prezentac ja  SZCZECI­
N A .

O bok tego tu rn ie ju , 
k tó ry  nazw any został 
tu rn ie je m  „ A ”  odbędzie 
się rów n ież d ru g i t u r ­
n ie j „B " .  S ta rtow ać tu  
będzie zespół s ia tka rzy  
rad z ie ck ich  oraz s ia t­
k a rzy  P O Z N A N IA  I 
STARGARDU.

O bydw ie  te  im prezy 
odbędą się w  jednym  
te rm in ie  t j .  w  dniach 
od 30 k w ie tn ia  do 2 ma 
ja  br. (ck)

Od dziś Papa Stamm
p rzyg o to w u je

p o ls k ie  p ięśc i
n a  B elg rad

W R O C ŁA W S K A  H a la  Ludowa gości od dziś 
w szys tk ich  czo łow ych p ięśc ia rzy po lskich. Ro­
zegra ją  on i tu rn ie j o in d yw id u a ln e  m is trzo­
s tw o  Polski. M is trz o s tw a  w roc ław sk ie  będą 
obok w a lk i o zaszczytne ty tu ły  m is trzów  — 
pierwszą e lim inac ją  przed  usta len iem  reprezen­
ta c ji P o lsk i na tegoroczne m is trzostw a  Europy 
w  Belgradzie,

Zeszłoroczne mistrzostwa podobnie w  ringu Jędrze-
Polski rozegrane na Torw a- jew sk i zdyskwalifikowany 
rze w  Warszawie w yłoni- przez swój klub. Stawka 
łv  następujących mistrzów: X X X I I  Mistrzostw Polski 
K ukier, Kulesza, Adam ski, jest bairdzo duża — wyjazd  
Paździor, Piński, Drogosz, do Belgradu. Do tej chw ili 
Kucnierz, Walasek, P iętrzy nie zostało postanowione, 
kow ski i  Jędrzejewski. Pew czy PZB  zgodzi się na start 
ne jest. że nie będzie bro- niektórych zawodników' 
nil tytu łu  K ukier. który de (np. M azurek), których kon 
fin ityw nie pożegnał się z tuzje wyelim inowały z u- 
ringiem, że Kulesza starto działu w  mistizostwacn 
wać będzie w  wadze piórko okręgowych, 
w ej i  że n ie su n ie  prawdo

H andel i m edycyna ...

DROGERIE ZAGUBIONE
w gąszczu

przepisów
N ie  często się zdarza, a b y  no ta tka  dzienn i­

k a rska  w zbudziła  ty le  sprzecznych o p in ii,  co 
a r ty k u ł o p u b liko w a n y  w  ub ieg łym  tyg o d n iu  w  
„K u r ie rz e "  do tyczący d y s try b u c ji leka rs tw . 
Z nany  le ka rz , a d iu n k t k in ik i  p sych ia tryczne j 
w yp ow iedz ia ł 6ię p rze c iw ko  w prow adzan iu  pre 
p a ra tó w  u sp o k a ja ją c y c h  i  nasennych do w o l­
n e j sprzedaży (czego zresztą n ie  postu low a liś  
m y!), w y ra z ił na tom iast przekonanie, że a p te k i 
p o w in n y  w  raz ie  p o trze b y  sprzedawać osobom 
c ie rp iącym  okresow o na  bezsenność po je d n e j 
tab le tce  lum ina lu  p lian  odorm ium , łu b  innego 
środka bez recepty ; tru d n o  wym agać, aby ktoś 
podene rw ow any lu b  przem ęczony i  n ie  mogący 
zasnąć, szu k a ł nocą lekarza...

Przytoczone tu fak ty  Je­
szcze raz świadczą o 
nieczności uporządkowania 
i  urealnienia przepisów o- 
raz wprowadzenia do dro­
gerii pełnego asortymentu 
popularnych środków i  pre 
paratów , (p)

1-Majowe
zobowiązanie
młodzieży
ze Stargardu

Członkowie Brygady Pra  
cy Socjalistycznej przy po­
ciągu zmechanizowanym

nie.

Młodzież postanowiła do­
prowadzić świetlicę wago­
nową do stanu używalności 
i zrobić we własnym zakre 
sie dekoracje. Również 
przygotowane zostanie boi­
sko do siatkówki.

W  dniu I  M a ja  młodzież 
postanowiła wystawić sztu 
kę teatralną; przygotowaną 
z pomocą uczniów szkoły 
dla dorosłych przy pociągu 
zmechanizowanym,

Ponadto. Brygada Młodzie 
Sowa podjęła decyzję, że 
wszyscy je j członkowie 
przepracują w  kw ietn iu  do 
clatkowo jedną dniówkę 
przy wym ianie podsypki tłu  
«rentowej.

Wartość podjętych zobo­
wiązań wyniesie praw ie 2 
tysiące zł, (B)

Od 15 VI
Z A P IS Y
do przedszkoli

Od soboty 13 bm; rozpo­
czynają się zapisy dzieci do 
szczecińskich przedszkoli. 
D o 10 m aja Inspektorat Oś­
w ia ty  powoła społeczne 
komisje; które będą orzeka 
ty; czy dziecku przysługu­
je  prawo przebywania w  
przedszkolu. Rodzice będą 
m id i praw o odwołania się 
— od orzeczenia komisji — 
do Inspektoratu Oświaty.

Od nowego roku szkolne­
go ilość miejsc w  szczecin 
skich przedszkolach zw ięk­
szy się z dotychczasowych 
S.000 miejsc na 5.500. W 
Śródmieściu będzie otwar­
te nowe przedszkole przy 
ul. W ielk ie j dla 120 dzieci. 
P iz y  ul. Barnim a 23 pow­
stanie nowy szósty oddział. 
O dw a oddziały powiększy 
się przedszkole przy ul. Kr. 
Korony Polskiej 28. Rów­
nież w  dzielnicy Pogodno 
nastąpi poprawa. Przewi- 
cizląlha jest rozbudowa 
przedszkoli przy ul. Jaworo 
w ej rm Głębckiem i  przy 
ul. Curie Skłodowskiej. Po 
lepszą się także w arunki 
w  dzielnicy Nad Odrą. Roz 
buduje się przedszkole w  
Dąbiu. W  Wiełgowiie powsta 
nie czwarty oddział.

Nowe oddziały przybędą 
również w  przedszkolach 
przyzakładowych, m. in . dla 
dzieci kolejarzy, Stoczni im . 
A. Warskiego, Fabryki Wló  
k i en Sztucznych. Zakład ten 
na .„D zień  Dziecka” — 
l .V I. br. odda dla 120 przed 
szkolalców nowy piękny 
budynek, (b)

Dziś, w  czwartek o godz. 
19.30 w  Klubie 13 M uz od­
będzie się odczyt prof. Uni 
wersytetu Poznańskiego dr 
Czesława Znamierowskiego 
na tem at możliwości i  wi­
doków demokracji miesz­
czańskiej. Odczyt u jęty zo­
stanie z punktu widzenia 
ąocjologiczno-prawnego*

Od przedstawicieli nad­
zoru farmaceutycznego do­
wiedzieliśmy się, te z ok. 
270 specyfików' dopuszczo­
nych do sprzedaży w  dro­
geriach, nabyć można w 
Szczecinie m e w ięcej niż 
20. Przepisy regulujące dy 
strybucję popularnych śród 
ków  uspokajających zm ie­
n ia ją się z roku na rok, 
lip. przed dwoma la ty  m oi 
na było w drogeriach ku ­
pić bez recepty Bellacorn, 
a obecnie preparat ten roz­
prowadzają wyłącznie apte 
ki.

K ierow nik jednej z  n a j­
większych w  Szczecinie dro 
gerii oświadczył, że watę 
musi sprowadzać z  Pozna­
n ia 1 Łcdzi, z miejscowej 
hurtow ni nie otrzymuje 
bowiem naw et plastrów na 
odciski, wody utlenionej, 
rękawic gumowych, czy też 
pudru dla dzieci. W  tych 
warunkach d: o seria utraci 
la swój właściwy charak­
ter, sprzedaje dosłownie 
wszystko, oprócz gotowych, 
nieszkodliwych środków 
farmakologicznych. N ie ma 
się co dziwić, że szczupła 
sieć aptek nie jest w  sta­
nie załatwić w porę wszy­
stkich klientów, skutkiem  
czego rosną ko le jk i i  narze 
kania,

ZAKŁADY-
SZKOŁOM

N a  n ie d a w n ym  P le ­
num  W K Z Z  zapadła u- 
chw a ła , iż  każdy  zak ład
p ra cy  w in ie n  m ieć „sw o  
ją ’1 szkołę podopieczną. 
F o rm  w sp ó łp ra cy  może 
być w ie le . C elem  te j 
szeroko z a k ro jo n e j a k c ji 
je s t zb liżon ie  m łodz ieży 
do zagadnień p ro d u k c y j 
n ych  do s p ra w  w sp ó ł­
czesnej te c h n ik i. M a o- 
na także zachęcić do w y  
b ra n ia  zaw odu p o trze b ­
nego z a k ła d o w i —  p a tro  
now i. Z a k ła d y  p o w in n y  
pomóc w  wyposażeniu 
szko lnych  w a rsz ta tów  i 
p racow n i, zapew nić m ło 
dzieży dostęp do fa b ­
ryczn ych  w arsz ta tów .

Z w ią z k i zawodowe 
n ie  chcą tra k to w a ć  spra 
w y  jednos tronn ie . W  na 
w ią zyw a n iu  k o n ta k tó w  
za k ła d  — szkoła m a  ró w  
n ież w ie le  do zrob ien ia  
sama szkoła.

—27 tys ię cy  p ra c o w - ! 
n ik ó w  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  — p ow iedz ia ł 
nam  przew odniczący 
W K Z Z  -  S tefan P U ­
ZO N  — n ie  m a pełnego 
podstaw ow ego w yksz ta ł 
cenią. N auczyc ie le  po­
dop iecznej szko ły  mogą 
w ięc pom yśleć o zorga­
n izo w a n iu  ku rsu  d o k ­
ształcającego d la  ro b o t­
n ik ó w  „sw ego“  zakładu. 
W ie le  je s t także do z ro ­
b ie n ia  w  d z iedz in ie  po­
p u la ryza c ji m etod  w y ­
ch o w yw a n ia  dz ieci — te 
go ro d za ju  p re le kc je  

c ieszy łyby s ię  n ie w ą tp li 
w ie  powodzeniem .

P rzy  W K Z Z  pow sta­
ła  ju ż  rada opiekuńcza, 
k tó ra  za jm ie  się spraw a 
m i k o o rd y n a c ji w sp ó ł­
pracy szkół i  zakładów .

(w it )

Spotkania
przedvfyhorcze

Dziś w  czw artek 13 
bm. w  Szczecinie odbę 
dą się sp o tka n ia  p rze d ­
w yborcze z kandyda ta ­
m i na p o s łó w : O godz. 
15 —  w  F A M  p rz y  uL 
R yback ie j, o godz. 15.30
—  w  gmachu PŻM  przy 
u l. M a ło p o la k ie j i  o 
godz. 18 —  d la  p racow  
n ikó w  spółdzielczości 
pracy, w  sa li F ilh a rm o ­
n i i  O godz. 19 w  L iceum  
O gó lnokszta łcącym  p rzy  
A l. P ias tów  12. O te j sa 
m e j godz. w  K lu b ie  
M P iK  p rz y  A L  W . P o l­
skiego 2. Poza ty m  ka n d y  
dac i na ra d n ych  do w o je  
w ódzk ie j, m ie jsk ie j i  
dz ie ln icow ych rad naro-. 
do w ych  sp o tka ją  się 
dziś o godz. 13.30 —  z 
załogą M PO  p rzy  u l. 
S w ia tope lka  5/6, o godz. 
14.30 —  z p racow n ika ­
m i SPB p rzy  u l. N a ru to  
w ieża 11, o godz. 15 —  
z p racow n ikam i W o je ­
wódzkiego B iu ra  P ro jek  
tó w  i  WDBOR p rzy  ul. 
D w orcow e j, o godz. 15.30
—  ze sportow cam i w  
K lub ie  PTTK przy pl. 
Lo tn ików , o godz. 17 — 
ze słuchaczam i i  w yk ła  
d ow cam i U n iw e rsy te tu  
Robotn iczego p rzy  A l. 
W . Polskiego 75. O te j 
samej godzin ie  —  z w o j 
skiem w  jednostce w o j­
sko w e j. O godzin ie  18 
odbędą się 4 spo tkania 
z w ybo rcam i obw odów
—  w  szkołach: p rzy  ul. 
C hobo lańsk ie j 20, Przy 
godnej 49 (na Głębo- 
kiem ), w  Zdro jach  oraz 
w  urzędzie pocztowym  
p rzy  ul. D w orcow ej.

D n ia  14 bm. o  godz. 
19 w  Zam ku Szczeciń­
sk im  odbędzie się ostat 
n ie  spo tkan ie  p rzedw y­
borcze —  d la  ogółu 
m ieszkańców Szczecina
—  z kandydatam i na po 
s łó w  i radnych  do rad 
narodow ych w szystk ich  
szczebli. Tematem spot­
ka n ia  będą spraw y k u l­
tu ry .

SESJA
popularno - 
naukowa
poświęcona
Makarence

W ojewódzki Zarząd TPPR  
organizuje w  piątek 14 bm. 
sesję popularno-naukową, 
poświęconą działalności pe 
dagogicznej Antoniego MB- 
karenki; W obradach weź­
mie udział wielu wychowaw­
ców 1 nauczycieli z m iej­
skich i terenowych Domów  
Dziecka; zakładów wycho­
wawczych oraz ze szkół 
podstawowych 1 średnich. 
Referat programowy wyglo 
si prof. Uniwersytetu W ar­
szawskiego dr Aleksander 
Lewin. Miejscem obrad bę 
dzie szkoła specjalistyczna 
p rzy ul; Jagiellońskiej, (b)

IFIEKTOREM
P T A S Z E K  M U S I T E Ż „.

P ew ien  C zyte l­
n ik  p o ska rży ł nam  
się, że w  Szczecinie  
niebezpiecznie je s t 1 
przechodzić pod 
drzew am i, bo m o­
żna zostać udekoro  
w a n y m  przez w ro -  v 
n y , k tó re  u lo k o w a ły  swoje g n ia t*  
da na d rzew ach w  p o b liżu  „D e li*  
ka tesów ”  p rzy  u l. Jag ie llońsk ie  
na p l. Batorego, i  w  in n y c h  za-* 
drzew ionych  p u n k ta ch  m iasta . 
M u s im y  się p rzyznać, że spraw a  
w yd a je  nam  się tru d n a  i  n ie  b a r*  
dzo w ie m y  ja k  ją  rozw iązać. No, 
bo w ro n a , w iadom o, ja k  każde ży  
face s tw orzen ie  m us i też, z  d ru ­
g ie j s tro n y  ta k a  deko rac ja  na na  
w y m  kape luszu  lu b  su k n i nikogo, 
spec ja ln ie  n ie  zachwyca.

Może w ię c  L ig a  O chrony Przty 
ro d y  za jm ie  ja k ie ś  stanow isko?

(hs)

„G W A R A N C J A ”

W  sk lep ie  ,,'Jubt* 
te r”  p rzy  A l. W o j*  
ska P o lsk iego  k u *  
p iono  zegarek, na  
k tó ry  k lie n t  o trz tf 
n a ł roczną gw a*  

ranc ję . A liś c i n ie  
m in ę ły  i  d w a  Tnie-  

siące, a zegarek p rzes ta ł choćlżić. 
K lie n t  pełen d ob rych  m y ś li p rź y  
szedł w ię c  do sk lepu , p o w o ła ł si«i 
na g w a ra n c ję  i  p o p ro s ił o n a p ra -  
wę. D obre  m y ś li p ie rzch ły , gd tf 
za nap ra w ę  zażądano 90 zł.

—  Czy n ie  za dużo? —  pom y*  
f la ł  sobie k lie n t ,  a potem  zrezy*  
g n o w a ł z g w a ra n c ji i  poszedł do  
„k o n k u re n c ji”  p rzy  A l.  W o jska  
P olsk iego  35. T a m  kosztow a ła  
ty lk o  60 z ł. i

1 co kom u z g w a ra n c ji na  pa­
p ie rku?   ̂ ^ (hs \

W  O K IE N K U  I ‘  ~ 
w .  *  \

A k u ra t  'm łesłąd
te m u  p isa liśm y  d  
ty m , że n ie k tó re  
„p a n ie n k i z o k ien*  
ka ”  na poczcie przy | 
u l. B o g u ro d z ic y  
n ie  grzeszą z b y t  

w ie lk ą  grzecznoś­
cią.. Te raz  m a m y okaz ję  s tw ie r*  
dzić, że w  o k ie n k u  n r  5 n ie  w ie le  
się zm ie n iło  od tego czasu. SposóH 
w  ja k i  z a ła tw ia  się tam  interesami 
tó w  w y w o ła ł onegda j go rzk ie  u *  
w a g i w  ko le jce , co p a n ie n k i 0  
ż ó łtym  sw etrze  zupe łn ie  n ie  pe­
szyło. T a ka  z im na k re w  je s t, oczif 
w iśc ie  godna podziw u , a le  in te re *  
sanci uw aża ją , że n ie  ty le  zlmn<t 
k re w , i le  grzeczny  sposób za ła t-  
w ia n ia  p o w in ie n  cechować urzęćt 
n iczkę  na poczcie. A  ja k ie g o  zda -  
7iia je s t k ie ro w n ic tw o  U PT? (hsJ

TA DEU SZ RMTETCZYK, ZABHB 
RZEW O. Prawo do zasiłku uzys* 
kal Pan po przepracowaniu 3 mi o 
sięcy. Radzimy złożyć zażalenie 
do Rejonu Lasów Państwowych 
■w Szczecinie oraz do ZUS W 
Szczecinie. (309)

JAN CHARUK, W OLIN. Wypo­
wiedzenie um owy o pracę uwa­
ża się za dokonane w dniu w ktd  
ry m  zostało ono doręczone pra# 
cownikowi, a n ie w  dniu nada* 
n ia  na pocztę. (320)

H . M. SZCZECIN. Poprzedni «• 
kres odbywania ka ry  przed przer 
w ą  zalicza się tak , że łącznie m ą i 
odbędzie 8 miesięcy ka ry , (331)

I

M A R IA  OSTROWSKA •  K ad r»  
m y skontaktować się z ra d d | 
prawnym  „K uriera” , który przyj« 
m uje w środy od godz. 15 do I f  
ł  w  soboty od 13 do 15,

STANISŁAW A ZATORSKA «  IR  
form acji, o które Pani prosi udzie 
lić  może Telewizja Szczecińska, 
A l. Niepodległości 41,

„K O N D UK TO R K A ”  -i Gdyby P l  
ni podpisała swój list to ©wena
tualnle moglibyśmy go zam ieścił 
w „K urierze”. a tak nie możemyj 
Radzimy swoje uwagi przekazać 
dyrekcji M PK, które j na żądani«
prześlemy lis t naszej czytelniczki,



P rzy g o d a  w  S ie rra  Leone
B Y Ł O  ju ż  ciem no, 

g d y  s's „ B A Ł T Y K ”  
p rz y b y ł na redę F ree- 
tow n. W  s tre fie  t ro ­
p ik a ln e j w ieczorów  
n ie  m a; w  k i lk a  m in u t 
po zachodzie słońca  
na s tą p iła  w ięc noc.

—  K o tw ic a  p raw a  
le t go! —  ro z le g ł się 
głos ka p itana . S ta tek  
z a trz y m a ł się w  m ie j­
scu. W p ob liżu  jaśn ia  
ł y  p u n k c ik i św ia te ł
ko tw iczn ych .

M in ę ło  k i lk a  godzin. 
S łońce w yn u rza ją c  się 
szybko  zza gór ośw ie t­
l i ło  m iasto  i  szeroki le j 
u jś c ia  rz e k i S ie rra  Leo­
ne. P o rt zaczął nab ierać 
życ ia . K o ło  s ta tk u  p o ja ­
w i ł y  się łodzie  tzw . „ca ­
noe” , w ykonane  z pn i 
d rzew . M ia ły  fa n ta z y j­
n ie  zagięte dziobnice, o- 
IZ^obione p ry m ity w n y -

T R E S O W A R E
♦  K U R Y #
m l rzeźbam i, lu b  czasz­
k a m i z w ie rz ą t S iedzie­
l i  w  n ich  p rzedstaw ic ie ­
le  tu te js z e j „ in ic ja ty w y  
p ry w a tn e j” .

M ieli szeroki wybór ar­
tykułów: owoce, małpy, pta 
k i żywe, wypchane, domo­
we i  dzikie, skóry krokody 
lo i futerkowe z małych 
zwierzątek, am ulety Irp. 
Do burty dobiła jedna z ło 
dzi. Po podanej ze statku 
linie, wykonawszy k ilka  
ruchów elastycznym korpu  
sem i  długim] rękam i — 
wspiął się na pokład wys­
m ukły M urzyn. Hebanowe 
ciało od pasa w dół pokry 
w ał łach „na etacie spod­
n i" . Czoło i  klatkę pier­

siową zdobiły symetryczne 
blizny. N a grubym szpaga 
cie zwisał u szyi słoniowy 
kie ł — amulet przynoszący

Klub morski 
w Korei

W  K O R E A Ń S K IE J  R epub lice  L u ­
dow o -D e m o kra tyczn e j rozpoczął się 
tezon  spo rtów  w odnych.

N A  Z D JĘ C IU : cz łonkow ie  k lu b u  
frio rsk iego  z W onsan podczas tre n in  
ipu. F o t. —  C A F

W  ślad za n im  zn a la ­
zło się na pok ładz ie  k i l ­
ka  koszy z ow ocam i i  
p ta c tw e m  dom ow ym , 
p rz y p o m in a ją cym  p o l­
skie  k u ry . Z a kup iono  je 
w szystk ie .

—  Ja k  je  o dżyw im y, 
będzie d o b ry  rosó ł! —  
c ieszy li s ię  ch łopcy...

Podczas p rzeprow adza 
n ia  tra n s a k c ji, s ta tek  ob 
le g ło  k ilk u n a s tu  tu b y l­
ców . K u ch a rz , k rz ą ta ją c  
się w  k u c h n i, w y rz u c ił 
za b u rtę  puszkę po skon 
densow anym  m leku . Je 
den  z  „gośc i”  skoczy ł za 
n ią . W  przezroczyste j 
w odz ie  w id a ć  b y ło , ja k  
cz ło w ie k  r y b im i ru c h a ­
m i dopędzał t o ^ c y  
p rze d m io t, c h w y c ił go i 
w y p ły n ą ł na pow ierzeń  
nię . T u  rozcza row any , 
o d rz u c ił nape łn ione  w o  
dą tro fe u m . K u c h a rz  n a j 
w id o c z n ie j poża łow a ł 
b iedaka , gdyż za c h w ilę  
po lec ia ła  za b u rtę  d ru ­
ga puszka, ty m  razem  —  
pełna. T en  sam n u re k  ją  
w y ło w ił.

Przed nastaniem nocy, 
załoga powróciła „na bur­
tę”. N a statek tankowano 
Jeszcze grubymi wężami ro 
pę i  słodką wodę. Miejsco­
wa „Baltona”  przywiozła 
prowiant. K arto fli i  pomi 
dorów, jako  artyku łów  im ­
portowanych z  Wysp Kana­
ryjskich — shipchandlcr 
nie chciał dostarczyć w  do­
statecznej ilości. Trzeba 
więc było „przemówić do 
rę k i”. Karton „Pa ll M a il” 
zadecydował — karto fli nie 
zabrakło do następnego por 
tu!

B y ło  ju ż  dość ciem no, 
g d y  skończono b u n k ro ­
w an ie . R zucono cum y.

S ta te k  ru fą  o d d a lił się 
od nabrzeża.

—  R zuc ić  szpryng ! —  
rozkaza ł ka p ita n .

N a te le g ra fie  m aszyno 
w ym  s trza łka  stanę ła  na 
„p ó ł-w s te cz ” . Syrena 
w yd a ła  t r z y  k ró tk ie  
dźw ięki...

—  Ja k ie  to  p ta k i w zla  
tu ją  z ru fy ?  —  zapy ta ł 
z d z iw io n y  ka p ita n .

—  Patrzc ie , nasze ro ­
so ły  f ru w a ją ! —  zaw o ła ł 
k toś  p rze rażonym  g ło ­
sem.

Cieśla okrętowy. Jako po 
siadacz największej ilości 
ku r znalazł się w k ilku  sko 
Kach na pupdeku, gdzie na 
zaimprowizowanej grzędzie 
siedziała tylko... Jedna ku­
ra . Chwycił Ją do ręki. By 
la  zimna..,

—  K u rza  m ać! —  za­
k lą ł  w ś c ie k ły  i  rz u c ił 
nieboszczkę za burtę .

T u b y lc y , krążący  na 
sw ych łodz iach  po  p o r­
c ie , w y ła w ia l i  s fru w a ją  
ce ze s ta tk u  p tactw o . 
Ż adna n ie  u tonęła.

— T o tresow ane k u ry !
—  S pec ja ln ie  m o rz y li 

je  g łodem !
—  Może b y  n ie  u c ie ­

k ły ,  g d y b y  syrena n ie  
rycza ła  ta k  głośno — 
m ó w io n o  w  messie, k ie ­
d y  s ta tek  w yszed ł ju ż  z 
S ie rra  Leone, zubożony 
o  so lidne  po rc je  w ym a 
rzonego roso łu .

P io t r  W IS Z N IE W S K I

Dlaczego m/s
je s t
statkiem!
łubianym
p rz e z
marynarzy

Oksywie“

JAPONIA
buduje
statki
badawcze

N a zlecenie rządu po­
łudniowo - afrykańskiego  
stocznia japońska przy­
stąpiła do budowy statku  
badawczego przeznaczone 
go dla rejonćw A ntarkty  

Id. Jednostka będzie po­
siadała pojemność 1.500 
BRT. otrzyma specjalne 
wzmocnienie przeciwlodo 
we i  służyć ma również 

celom zaopatrzeniowym. 
Koszt budowy wyniesie 
1,2 m in dolarów. Jedno­
stka przeznaczona będzie 
do prowadzenia badań 
naukowych w rejonie 
Bieguna Południowego 
oraz zaopatrywania potud 
niowo-afrykańskich stacji 
meteorologicznych w  tym  
rejonie. (ZAP).

Starszy oficer Zbigniew  
SACHAJDA (7 lewej), prócz 
swoich służbowych obowiąz 
ków prowadzi kronikę stat 
ku. Na zdjęciu: kronikarz 
zapoznaje z historią stat­
ku nowo zaokrętowanego 
I I I  oficera Aleksandra M AC  
KA .

Fot. Stefan Cieślak

N A JN O W S Z Y  n u m e r zachodnio  
n iem ieck iego  dw um ies ięczn ika  
„M a r in e  R u i dschau”  (1961), p rzy  
n ió s ł w s tę p n y  a r ty k u ł w iceadm i 
ra ła  w  stan ie  spoczynku, K u r ta  
A ssm anna pośw ięcony pam ięc i 
zm arłego  w  u b ie g łym  ro k u  a d m i­
ra ła  Raedera. Jest to  s tu d iu m  na  
pisane k ró tk o  po w o jn ie  w  L o n ­
dyn ie , zapewne w  1946 r., gdy  
Assm ann, p rze b yw a ją c  jeszcze w  
n ie w o li op ra co w yw a ł s tu d ia  h i­
storyczne d la  b ry ty js k ie j a d m ira  
l ic j i ,  do czego ja k o  d łu g o le tn i na ­
cze lny a rc h iw is ta  h it le ro w s k ie j 
K rie g sm a rin e  b y ł szczególnie pre  
destynow any. F a k t, że A ssm ann p i 
sal swe opracow an ia  w  ode rw a­
n iu  od źróde ł spow odow ał pew­
ne u s te rk i, g d y  zaw odziła  pam ięć  
a u to ra  (np . poda je  on, że R aeder 
u ro d z ił się w  Z ie lo n e j Górze na  
Ś ląsku, g d y  m ie jscem  u rodzen ia  
jes t W andsbeck pod H a m b u r­
g iem ; w  Z ie lo n e j Górze R. m ie ­
szkał od 13 ro k u  życia), a le  poza 
ty m  n ie  m a po trzeby  w ą tp ić  w  
szczerość w yn u rze ń  A ssm anna od  
nośnie osoby jego  w ie lo le tn ie g o  
z w ie rzch n ika  oraz oceny d z ia ła ł-  
ności R aedera ja k o  g łów nodow o­
dzącego K rie g sm a rin e .

Studium nosi wprawdzie ty tu ł 
„Grossadmiral D r. h  c. Raeder und 
der zweite W eltkrieg” (W ielki admi­
ra ł D r h. c. Raeder i  druga wojna 
światowa), ale w ponad jednej trze­
ciej zostało poświęcone działalności 
Raedera w  latach 1928—1939, t j .  w  cza­
sie Jedenastu przedwojennych la t 
kierow ania przez niego niemiecką ma 
rynarfcą. I  tu właśnie znajdujem y 
jedno szczególnie interesujące nas za­
gadnienie. Assmann pisze, ja k  w 1928 
r. Raeder jeszcze jako  dowódca rejo­
nu M orza Bałtyckiego nalegał na bu­
dowę okrętów pancernych typu mo­
n itora, tzn. powolnych ale silnie 
uzbrojonych i opancerzonych, Jako 
niezbędnych do obrony przez N iem ­
ców stanowisk na B ałtyku  (rzekomo 
zagrożonych przez Polskę). Dlatego 
Raeder występował przeciw budowie 
tzw . pancerników kieszonkowych,

się szczególnie do działań oceanicz­
nych. A le kiedy — ja k  pisze dalej 
Assmann — Raeder został w tymże 
roku głównodowodzącym m arynaikl 
i  musiał w swym nowym charakte­
rze ustosunkować sie do projektu  
budowy „pancerników kieszonko-

CHYBIONA APOLOGIA
R A E D E R A

wycih", k tó ry  Już został przez Jego 
poprzednika zaakceptowany i prze­
kazany do realizacji, wówczas wy­
wiązał się z zadania z dużą zręczno­
ścią i obronił ten projekt wobec m i­
nistra Reichswehry i  Reichstagu.

P rzy ta cza ją c  te n  p rz y k ła d  A s­
sm ann chcę pokazać, że Raeder 
go tów  b y ł do pośw ięcenia w ła ­
snych a m b ic ji i  zrezygnow an ia  z 
p ro je k tu , k tó re m u  up rzedn io  sam  
się p rze c iw s ta w ia ł, gdyż w ys tę ­
p o w a ł w  n o w e j ro li,  k tó ra  kazała  
m u  m ieć na  w zg lędz ie  ju ż  n ie  ty l  
kn  s p ra w y  e w e n tu a ln e j ro z g ry w ­
k i  z P o lską , a le  w  ogóle ca ło ­
k s z ta łt ro z w o ju  n ie m ie c k ie j m a­
r y n a rk i w o je n n e j z je j  oceanicz­
n y m i a sp ira c ja m i w łączn ie . A le  
czy za jęc ie  ta k ie g o  s tanow iska  
oznaczało zlekcew ażenie rzekom e  
go n iebezpieczeństw a polsk iego  
na B a łty k u ?

N ic bardziej mylnego. W  w arun ­
kach ówczesnego rozwoju techniki 
i  tak tyki wojenno-morskiej „pancer­
n ik i kieszonkowe” nadawały się nie 
ty lk o  do działań oceanicznych, ale 
i  z całą pewnością mogły odegrać 
pierwszoplanową rolę w ewentualnej 
wojnie morskiej na mniejszym akwe­
nie, w tym  przypadku na Bałtyku, 
co zresztą potwierdziło się '-później, 
w  latach I I  w ojny światowej. Rzecz 
jednak polega na tym , że u schyłku  
la t dwudziestych, kiedy to rzekomo 
Polska m ia ła zagrażać Prusom Wscho 
dnim , m arynarka polska posiadała 
zaledwie kilknaście małych, przesta­
rzałych okrętów wojennych (torpe­
dowce, kanonierki i poławiacze m in), 
podczas gdy N iem cy dysponowały 
ośmiu starym i wprawdzie, ale sto­
sunkowo potężnymi pancernikami, 
trzema nowym i i dziesięciu starym! 
krążownikam i, 12 ro w y m i i 2« stary­
mi torpedowcami, 32 poławiaczami 
m in, itd . W sumie N iem cy posiadały 
flotę o tonażu ok. 190.000 ton. pod­
czas gdy Polska niespełna 4000 ton! 
Wymowa samych cy fr była tak  prze­
konywująca, że gdy na procesie no- 
rjonberskim Raeder usiłował suge­
rować sądowi, jakoby Polska rzeczy­
wiście zagrażała Prusom Wschodnim  
co miało być jedną *  głównych przy 
czyn przyspieszenia rozbudowy flo­
ty , wywody te uznano za niepoważ­
ne.

M /s  s.Oksywie’* przy na­
brzeżu Czechosłowackim. 
Jego kapitanem  jest Jacek 
DEHNEL.

A  pom im o to , w  op u b liko w a ­
n y m  w  1956 ro k u  p ie rw szym  to ­
m ie  sw ych  w spom n ień  Raeder 
znow u  p o w ró c ił do sp raw y rze­
kom ego zagrożenia N iem iec przez 
P olskę s tw ie rdza jąc , że wobec za 
kusów  p o jsk ich  na  n iem ieck ie  
ziem ie c a łko w ic ie  bezbronny b y ł 
G dańsk, a także  i  P ru sy  Wscho­
dn ie , k tó re  P o lacy m o g li zająć pe 
w-nego dn ia , s ta w ia ją c  św ia t w o­
bec fa k tó w  dokonanych . 1 ty lk o  
d la tego  opracow ane zosta ły t rz y  
p la n y  w o jenne, nazw ane ostroż­
n ie  „s tu d ia m i” .

. ... _ - — wypa­
dek „napaści”  Polski na Prusy 
Wschodnie, zniszczenie portu gdyń­
skiego przez zablokowanie wejść i 
zbombardowanie go ciężką artylerią  
pancerników. D rugi plan, „obrona 
B ałtyku” , przewidywał zaminowanie 
cieśnin duńskich, aby uniemożliwić 
w płynięcie na B ałtyk flo ty  sprzymie­
rzonej z  Polską Francji. Wreszcie 
trzeci, „ochrona dowozu” , wymagał 
zbudowania trzech „pancerników kie­
szonkowych” , Jako siły, która miała 
zabezpieczyć kursowanie transportów 
ców pomiędzy k ra iem  macierzystym  
a Prusami Wschodnimi. Oczywiście, 
można przypuszczać, że ewentualny 
ko n flik t w ojenny spowodowałby 
równoczesną realizację wszystkich 
trzech planów wojennych. A odpo­
wiedź na pytanie, jak  w tym  przy­
padku wobec: 1) zniszczenia Gdypi, 
2) uniem ożliwienia flocie francuskiej 
ew tl. wpłynięcia nd B ałtyk  i 3) za­
bezpieczenia prze« trzy  szybkie pan­
cernik i niemieckich konwojów do 
Prus Wschodnich — wyglądać miało  
niebezpieetseństwo zagrażające tym ­
że Prusom Wschodnim i Gdańskowi 
(który był przecież W olnym M ia­
stem), ze strony kilkunastu starych 
polskich torpedowców, kanonlerek 1 
trałowców — mógłbydać chyba tylko  
ktoś o nazbyt w ybujałe j wyobraźni 
i  fantazji.

B y ło b y  zresztą w yw ażaniem  
o tw a rty c h  d rz w i tłum aczenie, że 
a k tu a ln y  stan  s i ł  m orsk ich  zu­
pe łn ie  n ie  u s p ra w ie d liw ia ł an i po  
trze b y  opracow an ia  wspom nia­
nych  s tu d ió w  „ob ro n n ych ” , an i 
też konieczności budow y „pancer

n ik ó w  k ieszonkow ych” , czy ja ­
k ic h k o lw ie k  in n y c h  ok rę tó w , ze 
w zg lędu  na „zagrożen ie ”  ze s tro ­
n y  P o lsk i. 1 zapewne d la tego w  
pośw ięcone j R aederow i p racy  
a d m ira ł Assm ann te n  fra g m e n t 
d z ia ła lnośc i swego byłego  szefa 
w  dz iedz in ie  „o b ronnośc i”  k ra ju  
p o m in ą ł ca łko w ic ie  m ilczeniem . 
W ystą p ił n a tom ias t ja k o  rzeczn ik  
Raedera w  sp raw ie  in n y c h  -a rzu  
tó w , podn ies ionych  p rzec iw ko  
n ie m u  na procesie n o ry m b e r­
sk im , a m ia n o w ic ie  z ła m a n ia  m ię  
dzyna rodow ych  um ów  w  spraw ie  
ro zbudow y f lo ty .

Następnie Assmann omawia stosu­
nek Raedera do H itlera, a w kon­
k lu z ji stwierdza, że sprawiedliwie 
myślącej potomności należy pozosta­
wić odpowiedź na pytanie, czy wy­
rok trybunału norymberskiego był 
słuszny, czy też Raeder omyłkowo  
znalazł się na ław ie oskarżonych po­
między przestępcami wojennym i (w 
cudzysłowie). Myślę, kończy As­
smann, że pytanie to obchodzi w 
pierwszym rzędzie oficerów wszyst­
kich flo t świata, którzy w m inionej 
wojnie w alczyli przeciw niemieckiej 
Krigsmarine.

O bchodzi ono zapewne w  n ie  
m n ie jsze j m ierze ludność N o r­
w e g ii, przez k tó rą  na w iosnę  
1940 r . p rz e w a lił się n ie m ie ck i 
W ehrm ach t w ła śn ie  z in ic ja ty w y  
Raedera, a także i  m ieszkańców  
L e n in g ra d u , ponad trz y m ilio n o ­
wego m ias ta , k tó re  w  m yś l d y ­
re k ty w  H it le ra , K e it la  ł  Raede­
ra  m ia ło  w  b a rb a rzyń sk i sposób 
zostać s ta rte  z p o w ie rzch n i zie­
m i! I  n ie  po trzeba być p ro ro ­
k ie m  aby zgadnąć ja k a  może być  
odpow iedź na postaw ione przez 
Assm anna pytan ie . D a ła  ją  n ie  ta k  
doiono ludność Oslo, k tó ra  po­
przez p rz e d s ta w ic ie li. zw iązków  
zaw odow ych  i  dzia łaczy społecz­
nych  o raz w  rozrzuconych  u lo t­
kach  zap ro tes tow a ła  p rzec iw ko  
p o b y to w i w  N o rw e g ii obecnego 
szefa B untjesm arine  a byłego  
a d m ira ła  h itle ro w sk ie g o , pod­
w ładnego i  w spó łp racow n ika  
n aedera —  F r ie d r ic h a  Rugę.

'JER ZY P E R T E K

M O TO R O W IE C  „O ksy 
w ie ”  na leży do ka tego­
r i i  s ta tkó w  łub ia n ych  

przez m a ryn a rzy . P o d ­
czas 9 - le tn le j eksploata 
c j i  w  P Ż M , n ie  m ia ł ani 
je d n e j a w a rii. W  tym  
czasie p rze w ió z ł 200 
tys. ton  różnych  to w a ­
rów . Od k i lk u  la t  u trz y  
m u je  sta łe  połączenie 
m iędzy Szczecinem . a 
p o rta m i M orza  P ó łnoc­
nego i  zachodn ie j A n ­
g lii.

S ta rszy o fice r Z b ig ­
n ie w  S A C H A JD A  ta k  
ch a ra k te ry z u je  sw ó j sta 
te k :  „Naszą ła jb ę  załoga 
lu b i n a jb a rd z ie j za to, 
że n ie  ulega aw ariom  i 
n ie  rdzew ie je . L in ia , na 
k tó re j k u rs u je m y  —  też 
n ie  na jgorsza , co dwa 
tyg o d n ie  p rz y p ły w a m y  
do dom u” .

M /S „O K S Y W IE ”  w y  
b u dow a ła  w  1938 r . f iń ­
ska s tocznia C rich to n — 
V u lca n  A . B . w  Abo. 
Po ro k u  s łużby  w  P M H , 
tuż  przed w ybuchem  
w o jn y , s ta tek  p o p łyn ą ł 
do A n tw e rp ii,  a następ 
n ie  do A n g li i  po sprzęt 
w o js k o w y . W  p aźdz ie r­
n ik u  1939 r . zaczął k u r  
sować na tras ie  P ó ł­
w ysep  B a łk a ń s k i — 
M a rs y lia , przewożąc 
och o tn ikó w  do a rm ii Si 
ko rsk iego . W  okresie 
os ta tn ich  w a lk  na te ry ­
to r iu m  F ra n c ji b ra ł u - 
d z ia ł razem  z in n y m i 
12-tom a jed n o s tka m i 
p o ls k im i w  ew a ku a c ji 
uchodźców  z C he rb o u r- 
ga do A n g lii.  Upadek 
F ra n c ji zasta ł go w  Ca 
sablance. W  ow ym  cza­
sie w  portach  pó łnocno- 
zachodn ie j A f r y k i Frań 
c u sk fe j p rze b yw a ło  8 
p o lsk ich  s ta tkó w . W ła ­
dze k o lo n ia ln e  posłusz­
ne rzą d o w i P e ta ina, za­
ka za ły  w szys tk im  a lianc 
k im  jednos tkom  opusz­
czania po rtó w . M im o  te 
go zarządzenia, 7 p o l­
sk ich  s ta tkó w  uc iek ło  
je d y n ie  „O k s y w ie ”  pozo 
s ta ło  w  n ie w o li do 1943 
r . t j .  do c h w ili in w a z ji 
w o js k  ang ie lsk ich  i  ame 
ry k a ń s k ic h  w  A fryce .
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